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Lwów, Poniedziałek dnia 2 Czerwca 1924 


Rok XLII 


PRENUMERATA: 

iesięczn. we Lwowie 
6,000.000 mp. (3 zł.30gr) 
z dostawą do domu 
6,500.000 mp (3zł60 gr), 
z przesyłką w Polsce 
6,50.0000 mp (3 zł 60gr), 
w innych państwach 
10,500000 mp (5zł50gr) 


CENA NUMERU 

250.000 

marek połlskieh. 
(14 groszy) 


Na dworcach kolejow. 
500.000 mp. (17 gr.) 


KURJER LWOWSKI 


wychodzi codziennie o godzinie 6 rano. 


CENY OGŁOSZEN: 
Za wiersz milimetrowy 
wynosi: Zwycz. za tek- 
stem 10 gr. Nadesłane 
25 gr. Nekrologja 20 gr, 
Na pierwszej kol. 40 gr. 
Przed kron. i w rubryce 
„Repertuar* 35 gr. Po 
kronice i komun. 30 gr. 
Dział ekonom. 40 gr. 
Drobne ogł. za każdy 
wyraz 4 gr. Kupno i 
sprzedaż 6 gr. Matrym. 
8 gr. Posz. pracy 3 gr. 
Paski na kolumn. tekst. 
po 32 gr. Ogłosz. zagr 

o 50%/, drożej. 
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studenckie urzędnicze i 
cywiine CZAPKI oraz 


Oficerskie wszelkie ozdoby wojsko- 
wem" L, B. SAPAK bwiw, Lośjonów 3. part. 


pierwsze drzwi na prawo. Z dostarczonego materjału 
wykonuje najsolidniej. 729 


na suknie i podszewki 


JEDWABIE © 


erber i Steinmetz 
Kopernika 5. 6447 


Drogi porozumienia. 


Artykuł niniejszy na podstawie 
znajomości terenu francuskiego 


satnionym w ‘poprzednich artykułach. Red. 

Zmiana rządu we Francji wywołała pewne 
zdenerwowanie w opinii polskiej i to zarówno na 
prawicy, jak na lewicy z powodu licznych niewia- 
domych, jakie z sobą rząd ten przynosi, — Poza 
ogólną kwestią zwycięstwa demokracji, obchodzą 
nas przedewszystkiem sprawy 
szem bezpieczeństwem. 

Nikr. świadom stosunków nie powie, że rzą- 
dv monlcarego czy któregokolwiek z innych mę- 
żów, bardziej z prawicą związanych, były Polsce 
Życziiwsze, niż rządy lewicy, teren jednak był 
bardz'e; znany, a niebezpieczeństwa dlatego tła- 
twiejsze do zażegnania, pomimo ciągle żywych 
intryg reakcji rosyjskiej, oblęgającej Milleranda 
i Poincare'go, które doprowadziły do niegwaran- 
towania granic wschodnich przez Francię, ani Pol 
sce, ami Rumunii, do stałego forytowania Czecho- 
słowacji. Z Polską liczono się jako ze sprzymie- 
rzeńcem poważnym głównie dzięki bezwzględne- 
mu poparciu całej armji, która zdawała sobie do- 
skonale sprawę z tego, że bezpieczeństwa Francji 
strzec należy nietylko nad Renem, lecz i nad War 
tą. Byla to podstawa polityki, której nawet nic- 
chętny Polsce Briand zmienić nie mógł. Pozatem 
w lonie partii bloku narodowego liczyliśmy bez- 
sprzecznie więcej polityków, znających jako tako 
sprawy polskie lub odnoszących się do nich a 
prior: życzliwie w myśl tradycji rodzimych, reli- 
giinych itd. — Na tem również polu czynna była 
bardziej propaganda polska, bądź dlatego, że 
przedsiawicielstwa polskie rekrutowały się z po- 
między warstw zachowawczych polskich, bądź 
dlatego. że spotykały tu mniej oporów. 

Lewica francuska, która ze sprawy polskiej 
w czasie wojny kuła broń przeciw caryzmowi, 
z chwiią jego upadku odrzuciła wszelki polonizm, 
jako zbyteczny i niewygodny, działały i działają 
na nia silniej niż na blok narodowy wpływy de- 
mokracji rosyjskiej od Kiereńskiego do bolszewi- 
ków włącznie, a działają tem silniej, że przybierają 
charakter międzynarodowy. 

Obok jednak wpływów rosyjskich, z kitóre- 
mi spotykaliśmy się i na prawicy — mamy tu bar- 
dzo sime wpływy niemieckie, — Idea braterstwa 
uniejętnie wyzyskiwana jest przez demokrację 
niemiecką, która zawsze ma poważny głos wśród 
lewicy francuskiej. Najniehezpieczniejszym Wro- 
giem Polski na tym froncie. używanym często za 
narzędzie przez wschodnich i zachodnich naszych 
sąsiadów, jest skłonność nieułeczałna, Od której 
nie jest nawet p. Herriot wolny. do teoretycznego 
doktrynerstwa, które każe lewicy francuskiej 
w imię pacyfizmu bezwzględnie potępić Polskę, 
jako ostoję militaryzmu i dawać posłuch wrogiej 


związane: z na- 


dokładnej 

zajmuje sie 

w sposób praktyczny problemem zbliżenia de- 
mokracji naszej do demokracji francuskiej, uza- 


ZZ ZZO EKZZ ZIZI ZZOZ OZ EEE ZZZZZDZL EZ ZZOZ SL ZA ZK RR 


Odpowied 


Warszawa 31 maja, W najbliższych dniach 
odejdzie do Painleve'go odpowiedź profesorów 
Szkół akademickich na zarzuty w proteście p. -t.: 
„Biały terror“. Odpowiedź ta nawiązuje do oglo- 
szenia powyższego protestu w piśmie „Ere Nou- 
velle“ i do podpisania protestu przez Painleve' go 
i innych uczonych, co skłania uczonych polskich 
do zabrania głosu w imię bezstronności, prawdy 
i zacieśnienia węzłów miedzy uczonymi francus- 


Ź polska na zarzuty francuskie. 


Zbiorowy protest uczonych polskich. 


kimi i polskimi, Pismo występuje przeciw podnie- 
sionym zarzutom, jako dalekim od prawdy, Zwią- 
zi zawodowe w Polsce nie tylko nie są pozba- 
wione ich domów, ale nieraz mieszczą się w bu- 
dynkach rządowych. Zarzuty co do obchodzenia 
się Z więźniami oparte są na taiszywych informa- 
cjach, Pismo wyraża przeświadczenie, że uczeni 
francuscy padli ofiarą błędnych informacji, (Pat.) 
--—0O—— 


Uzupełnienie układu polsko-francuskiego. 


Warszawa. 31 maia, Rada ministrów powzięła | świa br. włącznie, konwencia niniejsza może być 
na posiedzeniu 30 bm. uchwałę w sprawie uzupeł- | wypowiedziana każdego dnia i wygasa w miesiąc 


nidhia przez Prezydenta Rzplitej art. 20 konwem- 
cii handlowej między Polską a Francją z lutego 
1922 przez dodanie trzeciego ustępu o następują- 
cym brzmieniu: „Od dnia uprawomocnienia się 
rozporządzenia Prezydenta Rzplitej wprowadza- 
iącego zrewidowanie taryfy celnej do d. 10 wrze- 


propagamdzie. Ta teoretyczność każe socialistom 
francuskim wyklinać socjalistów polskich, a przy- 
wódcom lewicy dykituje występy tak bolesne dła 
Polski, (Painleve, Herriot, Richet, Boncour.) 

Występy te tem są niebezpieczniejsze, że dla 
iniciatorów ich, czy to Rosjan. czy Niemców, teo- 
retycznemi bynaimniej nie są, lecz przypadają 
azięki machinacjom ukrytym właśnie w chwili dia 
obu tych żywiołów pożądanej. N. p. protest inte- 
lektwalistów francuskich zbiegł się dziwnie z notą 
rosyjska i niemieckiemi wystąpieniami, Rozbraja- 
jący jest brak orientacji, de którego przyznają się 
podpisujący ten protest politycy francuscy, roz- 
brajający ale niebezpieczny. bo znamienny wogóle 
dla ich działania. Ci potężni nieraz teoretycy 
i idealiści, jakimi są bezsprzecznie p. Herriot 
i Blum, jakim zwłaszcza jest Painleve, ulegają 
ozęsto wpływom, bądź sfer politycznych zagrani- 
cznych, bądź nawet grupom interesem zgoła nie- 
politycznym związanych międzynarodowych czyn 
ników, które z programem i teoriami lewicy fran- 
cuskiej nie mają nic wspólnego. Ulegają im w do- 
brej wierze i często nieświadomie. 

Ta podatność na wpływy i zbytnia dobra 
wiara w ludzi, były przyczyną upadku Malvy'ego. 
Tu leży niebezpieczeństwo kandydatury Painie- 
ve'go na prezydenta Republiki, Złemu zapobiec 
może tylko umiejętna i roztropna kontrpropagan- 
da polska, wysiłki polskiej agencji prasowej, która 
rozszerzyła swą propagandę i na pisma lewicowe, 
były z konieczności anonimowe i nie mogły być 
dostateczne. Lewica polska. zbyt zajęta wewnę- 
trznemi sprawami, do ostatnich czasów! zosta- 
wiałą to pole odłogiem, a wymagało ono wiecej 
trudów i więcej nastręczalo przeciwności niż te- 
ren prawicy francuskiej, „Kurier Lwowski" wal- 
czył od lat o bezpośredni kontakt przywódców 
polskich partii lewicowych z francuskimi leadera- 
mi, — dziś p. Thugutt zainaugurował — daj Boże! 
— imią epokę. 

Lewicowi politycy polscy w stosunkach 
z francuskimi kolegami, zarówno oficjalnych jak 
prywatnych, wystrzegać Sie będą z pewnością 
wady, która tak boleśnie zaciężyła na polityce 


po wypowiedzeniu“. Ułatwi to niewątpliwie prze- 
prowadzenie negocjacji nad rewizją umowy han- 
dlowej, które rozpoczną się w Paryżu po ogłosze- 
niu zrewidowanej taryfy pozostawiając negocjato- 
rom większą swobodę dzialania. (Pat.) 

——J)—— 
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naszej zagranicznej, a zwłaszcza francuskiej, pro- 
wadzonej przez prawicowe czynniki. unikać mu- 
szą ustępliwości i umiżoności, niezgodnej z god- 
nością ani narodu, ani demokracji polskiej, uzbroić 
się muszą w stanowczość, pewność wystąpienia. 

Jeżeli do nas przemawia z góry ktoś, kto sto- 
sunków nie zna, a daje posłuch wrogim nam pod- 
szeptom, musimy odpowiadać jak równy równe- 
inu, bez usprawiedliwień i uniżeń prostować jego 
błędy, wskazywać na gorsze od błedów nam wy- 
tykanych błędy państw innych, a zwłaszcza kra- 
jów, z których pochodzą nasi krytycy, W spra- 
wie n. p, więzień polskich wystarczy wskazać na 
liczne ankiety zeszłoroczne w sprawie więzień 
i katorg francuskich, podobnie w sprawach mniej- 
szości i Poszanowania ich praw, które wszak 
w Polsce są najsumienniej w porównaniu z inne- 
mi mocarstwami zachowane. 

Przedewszystkiem nie ustępować na iada 
skinienie zagranicy, tak jak to skwapliwie na nie- 
mal każde wyrażone życzenie, lub podniesiony 
ton czynili prawicowi politycy polscy. Pamięta- 
my, że jedynym dyplomatą polskim, szanowa- 
aym we Francji naprawdę, jest gen. Sikorski, wla- 
Śnie za to, że mówił jako równy z równym i po- 
trafił żądać. 3 

Nieugiętość ta jest konieczną tembardziej, że 
względu mra teoretyczny charakter programu ra- 
dykałów francuskich, Nie należy bowiem zapomi- 
nać o tem, że lewicowiec francuski jest przede- 
wszystkiem teoretykiem, ma jednak zdolność, 
zwłaszczą w odniesieniu do swego kraju, kompro- 
misowego przystosowania się do realnych wa- 
runików, stojących czasem w sprzeczności z pro- 
gramem, Tembardziej więc z uśmiechem i obo- 
iętnością przyjmować należy ex cathedra dawane 
„wskazówki i krytyki“ demokracyj zachodnich, gdy 
pozibawione są wszelkiej słuszności. 

Lecz do pracy, do nawiązania stosunków 
bezpośrednich, do zwaiczania nam wrogiej propa- 
gandy rosyjsko - niemieckiej, która już głębokie 
koryto wyżłobiła sobie, należy zabrać się nie- 
zwłocznie. L C? 
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2 KURJER LWOWSKI z poniedzialku dnia 2. czerwca 1924. Nr. 126. 


Program robót wodnych i meljoracyjn. w Małopolsce, 


Warszawa. 3! maja. Dnia 27 maja odbyła się 
w ministerstwie robót publicznych konferencja 
przedutawicieli Tymczasowego Wydziału Samo- 
Iządowego we Lwowie oraz naczelników oddzia- 
łów wodnych w województwach ikrakowskiem i 
Jwawskiem celem ustalenia programu robót wod- 
nych i melioracyjnych na rok 1925 i lata naibliż- 
sze, Postanowiono podzielić roboty na trzy kate- 
gorje 1) na takie, które ze wzgledu na szczególną 
deniosłość muszą być prowadzone nadal w peł. 
nymi zakresie: 2) na takie, które mają być prowa- 
dzone w miarę uzyskanych Środków i większych 
doracii budżetowych i 3) na roboty mniej pilne. 


które maia być ograniczone wyłącznie do konser- 
wącj istniejących budowli oraz do ochrony miei- 
scowości į środków komunikacyjnych. Do pierw- 
szii kategorii należy regulacja Soły, Duma:ca i Sa- 
nu 'w dorzeczu Wisly zaś częściowo regulacja 
PDniertru wraz z oSuszegiem bagien i regulacja 
Stryja, w dorzeczu Dniestru pozarem wykończe- 
me najdalej posuniętych obwałowań. w dorzeczu 
M sły tudzież będące na ukończeniu melioracie i 
regulacje pierwszorzędnych rzek iak Macocha, ka- 
nai Ulgi do Kisieliny, Rata, Włocznia, Tyśmieni- 
ta, Górna Pełtew i zabudowan'a wielkieli górskich 


| potoków. (Pat.) 


W przededniu nowych rządów we Francji. 


Gabinet Poincarego podaje się do dymisji. — Ostatnie konferencje i posu- 


nięcia w obozie lewicy francuskiej. 


— Herriot o stosunku do Niemiec. 


Paryż. 31 maia. Wczoraj gabinet Pofncare'go]wano nad treścią listu Herriota, wystosowanego 


odbył pod przewodnictwem Milleranda ostatnie 
posiedzenie w pałacu Elizejskim. Po przedstawic- 
niu sytuacji zagranicznej przez Paincare'go postta- 
rowiła Rada ministrów przeprowadzić oszczędno- 
ści w wysokości 400 milionów franków. które roz- 
iożone zostaną na wszystkie gałęzie adminiutracii, 
W niedzielę popołudniu Poincare przybędzie do 
Milleranda i zgłosi dymisię całego gabinetu. W 
niedzielę popołudniu zbierze się nowa Izba, której 
przewodniczyć będzie z tytułu starszeństwa prof. 
Finard, Jeżeli przyszły prezydent ministrów nie 
natrafi na trudności przy tworzeniu się gabinetu, 
io nowy gabinet przedstawi się Izbie i senatowi 
dnia 10 czerwca. (Pat.) 

Paryż. 31 maja. „Soir' zamieszcza wywiad 
z Herriotem, w którym ten ostatni oświadczył, że 
polityka jego w stosunku do Niemiec powinna być 
polityką demokratyczną. Demokracja niemiecka 
wie o tem. Nacjonaliści niem. nie mogą oczekiwać 
ani ustępstw, które nie byłyby na miejscu, ani też 
uiewłaściwej słabości. W dalszym «ciągu Herriot 
„oświadczył, że będzie przedewszystkiem dążył do 
osiągnięcia możliwie jak najściślejszego porozumie 
nia z Anglią i do spotkania się z Mac Donaldem na 
tychmiast po objęciu rządu. Na zapytanie czy 
przyjmie władzę z rąk prezydenta Milleranda Her 
riot uczynił jakiś nieokreślony: ruch ręką, przy- 
czem dodał, że nie obejmie kierownictwa innego 
gabinetu, jak tylko gabinetu bloku lewicy, (Pat.) 

Paryż. 31 maja. Na posiedzeniu Ikomitetu wy- 
konawczego partji radykalnej oraz radykalnych 


socjalistów pod przewodnictwem Ferriota obrado-:. 


do socjalistów, w którym zapytuje ich, czy zga- 
dzają się na wzięciu udziału w rządzie. IDeputo. 
wani przypuszczają, że socjaliści odrzuca(ąc udział 
w rządzie, przyrzekną poparcie nowemu rządowi 
pod pewnymi warunkami, a między innymi pod 
walurkiem, że żaden z członków większości nie 
przyimie misji tworzenia gabinetu z rak Milleram» 
da. Prawdopodobnie Millerand uważać bedzie za 
rzecz miczgodną z konstytuciy wywoływanie kry- 
żysu na stanowisku prezydenta republiki pod pre~ 
sią idacą z poza parlamentu a liczyłby się z uchwa 
łą podjętą w tym względzie przez obie Izby 
stwierdzającą odpowiedzialność parlamentu. (Pat.) 

Paryż. 31 maia. Przywódca socjalistów fran- 
cuskich Paweł Boncour oświadczył przedstawi- 
cierowi Agencji Wschodniej: Połityka zagraniczna 
socjalistów francuskich dążyć będzie do rozsze- 
rzenia działaności L. Nar., która powinna zająć 
się wszystkemi ważniejszemi sprawami między- 
narodowemi i kontrolą zbrojeń niemieckich. Bon- 
conr jest gorącym zwoiennikiem obdarzęnia Ligi 
Narodów silą zbrojną gdyż to ¿cst jedyny Środek 
zapewnienia pokoju. Francuska partia socialisty- 
czna aczkolwiek zwalcza bolszewików iest za n- 
znaniem rządu sowieckiego pod warunkiem uzna 
nia długów, a zwłaszcza wierzytelności drobnych 
rentierów. Boncour wypowiadając sę w kwerii 
riemieckiei wyraził powątpiewanie w szczerość 
ducha demokratycznego nowych Niemiec, dlatego 
Francia musi przedewszystkiem pamiętać o DCZ- 
pieczeństwie granic. (AW.) 
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USPOKOJENIE NA POGRANICZU.: 

Warszawa. 30 maja. Wiadomości z pograni- 
cza porsko-litewskiego stwierdzają znaczne uspo- 
kojenie wśród ludności. Dzięki energicznym za- 
rzadzeniom władz wojskowych wypadki niepoks- 
„cmia pogranicza przez bandy z terytorium Ltew- 
«Riego i cowieckiego w ostatnich dniach się nie 
powtórzyły. (AW.) 


NAPAD NA KONSULA POLSKIEGO. 

Warszawa. 30 maja. Z Ukrainy nadeszła spó- 
Źniona wiadomość o napadzie bandytów i obrabo- 
waniu konsula polskiego w Tyflisie p. Stanisława 
Liki, który odbywał podróż z Tyflisu do Moskwy. 
Napad zdarzył się pod Ro.towem. Rabunek trwał 
li cół godziny. Droge powrotną odbył konsul poi- 
„xi w pocągu uzbrojonym w 2 kulomioty. (AW) 


INSPEKCJA LWOWSKIEJ DYR. KOLEJOWEJ. 

Warszawa. 31 ma,a. Dnia 1 czerwca mn, Kc- 
iei żelazmych inż. Tyszka udaje się w kilcudniową. 
redróż inspekcyjną do dyrekcji ko!lejowei Iwow- 
kien Wraz z min. wyjeżdżają dyrektorow.e dep. 
ministerstwa- kolei żelaznych inż. Mrozowski, inż, 
Kołakowski, dyrektor Wróbel, inspektor koleiowy 
irż. Pawłowski oraz delegat komisarza o.zczęd- 
ueściowego inż. Dunin. P. min. udaje się do dy- 
rckcji lwowskiej celem dokładnego zapoznania się 
ua iniejscu z potrzebami i warunkami dyrekcji 
lwowskiej koniecznymi do poutawienia sprajo- 
ści kolejowe! na odpowiedniej stopie, (Pat.) 


(czas odnowić przeplata! 


Prosimy uprzejmie o jak na'rychlejsze 
nadesłanie prenumeraty 


na CZERWIEC 1924. 


wraz z ewentualną zaległością 
celem uregulowania nakładu 


Cena prenumeraty „Kurjera Lwowskiego“ 


wynosi miesięcznie: 
We Lwowie 


do odbierania w administracji 
„KJURJERA LWOWSK.* (6 miljon) 32zł 30 gr 


We Lwowie z odnoszeniem 
MME neo ji Á 


ES 


= 


do domu (6.500.000) . 3 zł 60 gr 
Z przesyłką pocztową w całej 

Polsce (6,500 000 mp.) . 3zł 60gr 
Zagranicą (10 milj. mp) . . 5zł 50gr 


Cena pojedyncz. numeru (250.000 M.) 14 gr. 
Na dworcach kolejowych (309.000) 17 gr. 


A. CONAN DOYLE. 9 


Noga djabła. 


(Z przygód Sherlocka Holmesa). 
(Z angielskiego tłóm. Ki). 
(Ciąg dalszy). 


Wypadki nie dały na siebie czekać. Zaled- 
wie usiadłem na krześle, uczułem silny zapach 
gałki muszkatułowej, delikatny i przejmujący 
i jedno wetchnięcie wystarczyło, bym natychmiast 
zaczął tracić panowanie nad myślą i wyobrażnią. 
Przed oczyma zaczęły mi się w oczach tworzyć 
jak'eś obłoki, o niewidzianych kształtach, które 
zwolna ogarniały wszystkie moje zmysły, zdawa- 
ło mi się, że zakrywają one coś potwornie stra- 
sznego, coś najokropniejszego na Świecie, złego 
i przerażającego. W niewyraźnych ich zarysach 
tańczyły jakieś formy, z których każda była ja- 
kąś piekielną groźbą, zapowiedzią jakieś bliskie- 
go, nieuniknionego niebezpieczeństwa, o którem 
myśl sama była nie do wytrzymania. Ogarnął 
mię strach, scinający krew w żyłach. Czułem, 
jak włosy mi się podnoszą na głowie, a oczy 
wycho zą z opraw... Chciałem krzyczeć, lecz 
usłyszałem ty ko jakieś nieartykułowane dźwięki, 
które były moim własnym głosem, idącym gdzieś 
z daleka i że tak powiem, odłączonym odemnie. 
W tym momencie, gdym walczył o wydobycie 
się z tego stanu, ujrzałem twarz Holmesa, bladą, 


taką jednem słowem, jaką widziałem u dwojga 
umarłych. Skoczyłem z krzesła, porwałem w pół 
Holmesa; obaj z wielkim wysiłkiem, chwiejąc 
się na nogach, doszliśmy do drzwi i po chwili 
padliśmy koło siebie na trawie. Piekielna atmo- 
sfera, przejmująca nas do głębi, zwolna usiępo- 
wała, jak rozwiewają się chmury na horyzoncie 
Spokój i przytomność powróciły. Usiedliśmy, wy- 
cierając potem oblane czoła, i spoglądaliśmy na 
siebie, szukając wzajemnie na twarzy śladów 
okropnego experymentu, któremu poddaliśmy się. 

„Słowo daję, Watson, rzekł w końcu Hol- 
mes głosem niepewnym, nietylko ci dziękuję ser- 
decznie, ałe i bardzo cię przepraszam. Takiego 
doświadczenia nie wolno robić na sobie samym; 
tembardziej nie wolno w nie wciągać swego 
przyjaciela. Naprawdę, bardzo mi przykro”. 

„Wierz, rzekłem wzruszony, że .ogromnie się, 
cieszę, gdy mogę ci pomóc; zresztą to mój przy- 
wilej“. 

Lecz Holmes wkrótce przyszedł do siebie 
i przybral swoją pozę pół żartobliwą, pół cynicz- 
ną, zwykłą w obcowaniu z bliskimi. 


„Zbytecznem było robić z siebie warjata, rzekł. 
Bezsironny obserwator przyznałby, że byliśmy 
już warjatami, ośmielając się na taki zwarjowany 
experyment. To prawda, żem nie przypuszczał, 
by działanie trucizny mogło być tak silne $+ pio- 
runujące *. 

Wskoczył na chwilę do wnętrza domu i wy- 
niósł zapaloną lampę, trzymając ją od siebie 


sztywnę, z wyrazem niesłychanego przerażenia, |z daleka, i rzucił ją w krzaki. 


„Trzeba teraz trochę poczekać, aż pokój się 
przewietrzy. Sądzę, że nie masz już teraz więcej 
wątpliwości co do sposobu, w jakim się odbyły 
oba dramaty. 

— Bez wątpienia. 

— Lecz dalej nie znamy powodu i spraw- 
cy. Chodź tu do altany i rozpocznijmy na nowo 
rozważania, Sądzę, że jesteśmy zmuszeni przypu- 
Ścić, że wedle wszelkich pozorów, Mortimer Tre- 
gennis był zbrodniczym autorem pierwszego dra- 
matu, choć w drugim odegrał rolę ofiary. Nie 
zapomnijmy, że między Tregennisami były swe- 
go czasu niesnaski rodzinne, po których ndstą- 
piło pogodzenie. Do ,akiego stopnia były posu- 
nięte te niesnaski i czy pogodzenie się było 
szczere — tego nie wiemy. Gdy sobie przypom- 
nę Mortimera z jego lisią gębą, przebiegłemi 
oczkami, świecącymi z poza okularów, myślę, że 
był to człowiek, który nie łatwo przebaczał. Z 
drugiej strony jednak, pamiętasz, że wedle jego 
zeznania, widziano w tragiczny wieczór jakiś 
cień, skiadający się pod oknami. Musiał więc 
mieć powody by chcieć wprowadzić nas w błąd. 
Nakoniec, któż inny jak nie on, miał możność 
rzucenia do ognia tej substancji, przed wyjściem 
z pokoju? Katastrofa nastąpiła natychmiast po 
jego wyjściu. Gdyby ktoś iam potem wszedł, 
gospodarze wstaliby od sto.u. Zresztą w tym 
spokojnym Cornouaille, nie odwiedza się ludzi 
po dziesiątej godzinie. Zatem wszystkie fakty 
zdają się wskazywać na Mortimera T:egennis, 
jako na winowajcę. 

(C. d. %w) 
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Już nadeszły 


ostanie mwości w krawatach francu- Mt witwónyei MUD MĘSKICH 
skich, oraz kapelusze, bielizna, 


„ANDRE“ 


i ; Sprzedaż z 
C l2Ski, parasole itp. ach reklamowych. pl. MARJACKI 9. ceny ścisle state. 


Promienie śmiercionośne na horyzoncie dnia. 


Londyn. 31 maja. Dzienniki donoszą, że przy- Londyn 31 maja. Wyanlazek Mathewsa p. t. 
byi tu aeroplanem Matthews, znany wynalazca | „Promienie śmierci“ nie został jeszcze dostatecz- 
Droniieni Śmiercionośnych. W tym dniu przybył |nie naukowo wyjaśniony i wywołał ożywione 
tu samołotem angielski adwokat, który miał dore- dyskusje na szpaltach pism fachowych. Większość 
czyć M. sądowy zakaz odstępowamia komukolwiek |fachowców ostrzega przed przywiązywaniem 
wynalazku, jednak nie mógł odnaleźć Matthew-| wielkich nadzieji do tego wynalazku, gdyż przę- 
Sa. (2) (AW. ważnie wynalazki zapowiadane i reklamowane 

u | okazują się Huffem, (AW). 
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ROZPRAWA © ZAJŚCIA LISTOPADOWE. | ODGŁOS WYBUCHU AMUNICJI W RUMUNII. 
Kraków. 31 maja, Przygotowania do rozpra- Bukareszt. 31 maja. Rad. ori. podaje, że pier- 
wy o zajścia listopadowe, rozpoczynającej się w|wsze wiadomości o wybuciu składów amunicji 
najbliższy poniedziałek zostały już ukończone.|pod Bukaresztem okazały się silnie przesadzone. 
Przęsłuchanych będzie 58 oskarżonych i przeszło | Przeprowadzone śledztwo ustaliło, że zniszczeniu 
155 świadków. Świadkowie otrzymal: wezwania |uległy glówmie zapasy starej amunicji. Zakłady 
pyrotechniczne nie ucierpiały i będą mogły pod- 


na czas od 9—25 czerwca, w ostatnim dniu będzie 
przesłuchany m. in. b. woewoda Gałecki. Prze-|jąć swą działalność w ciągu kilku dni, Wskutek 
katastrofy zginęło 3 osoby a kilka odnosło rany. 


słuchiwanie świadków przeciągnie stę dłużej, gdyż 

obrona wnosi o jprzęstuchanie całego szeregu dai- | Eksplozja nastąpiła w starych składach amunicji, 
szych Świadków. Na rozprawie wystąpi kilku| które właśnie ewakuowano z powodu blizkiei od- 
adwokatów w charakterze zasiępców osób pośsz- | ległości od miasta. Pat.) 
kodowanych podczas rozruchów. Dotąd zgłosili 
swój udzał w rozprawie. w powyższym charakte- 
rze poseł adw.. Dobrzański, adw., Szurlej w War- 
szawy, oraz adwokaci krakowscy Zakrzewski i 
Zagórowski. W procesie o zajścia listopadowe wy- 
stypia ako obrońcy oskarżonych sen. Zubowicz, 
posi Śmiarowski i mecenas Paschalski. (AW) 


WIELKA BURZĄ W KRAKOWIE, 

Kraków, 31 maja. W południe przeleciała nad 
Krakowem silna burza gradowa połączona z pio- 
tunami i ulewą. Gesty grad wielkości orzechów 
laskowych „asłał momentalnie dachy i gzymsy 
domów, zaś towarzysząca gradowi ulewa zamie- 
miła ulice w wartkie potoki przerywając zupełnie 
koffiunikację. Woda przedostała się do piwnic i su 
teryn niżej położonych dziclnic, zaś szalejąca bu- 
rza uszkodziła gdzieniegdzie dachy, zalewając st- 
fity. Wiele mieszkań musiano delożować. Wielkie 
szkody poniosły: Planty i miejskie ogrody. Grad 
Zniszczył dywany kwietników, palmy i inne egzo- 
tyzmy. Podczas dzisiesszej nawałnicy jeden pio- 
Tun uderzył w gmach sądu wojskowego przy ul. 
Montelupich. Ognista kula wyleciała fortecznym 
aparatem telefonicznym, ustawionym w biurze 
szefa sądu na kurytarz I-szego piętra. W kuryta- 
rzu tym znajdowało się kilku ludzi, którzy wyszli 
z opresji bez szwanku, Inny piorun uderzył w wie- 
Żę Żygmuntowską. — Olbrzymie szkody musiało | 
ponieść okoliczne rolnictwo. O silnem gradobiciu 
donoszą z okolic Myślenic, Lubnia, Mszany. Raba 
mioteami wystapiła z brzegów. Ulewa znacznie | 
uszkodziła szosę między Myślenicami, Chabówka 
a Zakopanem, utrudniając komunikację automobi- 
lowa i kołową. (AW.) 


UMOWA POLSKO - BELGIJSKA. 

Warszawą. 31 maja. Dnia 30 maja została za- 
warta umowa pomiędzy rządem belgijskim a pol- 
skim w wylkonaniu art. 1 konwencii bilaterainej 
z dnia 30 grudnia 1923 r. w Sprawie zwrotu ma: 
szyn i taboru koleowego, wywieziomych podczas 
wojny przez wcyska niem. z Belgji i znajdujących 
się na terenie polskim oraz maszyn i taboru ko- 
lejowego wywiezionego z Polski i znajdującego 
się na terenie belgiskim. (Pat.) 


NOWE KONSULATY POLSKIE W ROSJI. 
Warszawa 31 maja. Na posiedzeniu 30 b. m. 
uchwaliła Radą ministrów utworzenie konsula- 
tów generalnych w Mińsku i Charkowie a to 
w związku z uznaniem przez. Polske nowej kon- 
stytucji SSSR. Dotychczasowe poselstwo w Char- 
kowie zostało zlikwidowane z dniem 1 marca. 
(Pat.), 


Z ćziałalności „Związku 
Stronnictw Ludowych“. 
PRZEBIEG ZJAZDU W LUBLINIE. 


(W tych dniach odbył się w Lublinie ziazd 
członków P. S. L. „Wyzwolenie“ i „Jedność Lu- 
dowa“, z udziałem posłów: Jana Dąbskicgo, Ire- 
ny Kosmowskiej, St. Wrony, Wilkońskiego, Tatar: 
czuka i Mazeckiego. Przedstawiciele Seimu byli 
serdecznie przyjęci i z uznaniem witani. 
I)abski omówił szczegółowo politykę obecnego 
rządu, nie pomijając jego błędów w zakresie go- 
Spoaarczym, zatrzymał się dłużej przy obecnym 
systemie podatkowym. 

Obecni żywo dyskutowali nad temi kwestja- 
mi, przedstawiając bolączki miejscowe: brak ta. 
niego a długoterminowego kredytu, dia drobnego 
rolnictwa niezbędnego, konieczność obniżenia cen 
fabrykatósw, wobec ich drożyzny bowiem ludność 
pracuiąca nie może zadowolnić swich najniezbęd- 
nieiszych potrzeb. 

Poseł Woleron zreferował sprawę ustawy sa~ 
rzorządowej, wadliwie ułożonej, nie uwzględniają- 
cej niezbędnego usamodzielnienią czynników spo- 
łecznych. 

Pod koniec zebrania posłowie: Kosmowska 

i Wrona przedstawili do zatwierdzenia następują- 
ce tezolucje, które zostały jednomyślnie przyjęte- 
1) Żądanie obniżenia cen fabrykatów; 2) zmiany 
w przepisach podatku'spadkowego; 3) reformy 
podatku ogniowego i wreszcie 4) konieczności 
stworzenia ognidk wyższej, ogólnej oświaty, w po 
staci uniwersytetów ludowych. 

"Przez aklamacię przyjęto też następującą u- 
chwałę: Zjazd wyraża swolą cześć twórcy nie- 
podległości Polski, Józefowi Piłsudskiemu i doma- 
wa się jego powrotu na naczelne stanowisko w 
wojsku, które dzięki iego pracy istnieje. 


Niewychowani wychowawcy. 


Konferencja nauczycielstwa pow. lwowskiego. — 
Zwycięstwo ogniskowców przy wyborach. — En- 
deckie borby. — „Niepotrzebny* Pan Tadeusz. 


Dnia 24 maja odbyła się w szkole św. An- 
toniego konferencja okręgowa nauczycielstwa po- 
wiatu lwowskiego. Na porządku dziennym były 
sprawy: wybór delegatów nauczycielskich do Ra- 
dy szkoł. powiatowej i członków urzędu dyscy- 
plinarnego, oraz referat z dyskusją na temat „Za- 
sady nowych programów naukowych na tle po- 
czynionych doświadczeń z dotychczasowej reali- 
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Poseł. 


zacji*, Obrady zagaił inspektor Kościelny, po- 
czem przemówił kurator Sobiński, podkreślając 
doniosłość oświaty pozaszkolnej i dając wyraz 
zadowoleniu, że akcję ważną ujął w swe ręce 
Związek Pol. nauczycielstwa szkół powsz. W dal- 
szym ciagu przemówienia nawoływał kurator So- 
biński do bratniej zgody, a potępiając politykę 
jątrzenia, wykazywał konieczność asymilacji kre- 
sów, i umacniania idei państwowości na rubie- 
żach. Zdawało się, że przemówienie kuratora pełne 
obywatelskich myśli, nada pewien ton szlachetny 
obradom w całej ich ciągłości. Niestety dzięki 
warcholstwu niektórych jednostek krzykliwych 
z obozu „chrześcijańsko-narodowego* poważny 
charakter obrad został zamącony niedługo. 
Kiedy bowiem przewodniczący przystąpił po 
wyborach do podania ich wyniku, zaraz po wy- 
mienien:u pierwszego nazwiska zwycięskiego kan- 


Idydata, odezwały się patetycznie-głupie okrzyki: 


„hańba, ginie ojczyzna, kto Polak niech wyjdzie“ 
i t. p. Kilku borbifaksów zaintonowało też pieśń 
„Nie rzucim ziemi skąd nasz ród“, Jakież uzasa- 
dnienie tego śpiewu i wspaniałej „Roty* Kono- 
pnickiej zaintonowanej w tych okolicznościach ? 
Czy wybrano Rusinów lub Żydów, czy też Nie- 
miec mo e jaki został delegatem do Rady szkol- 
nej i w śwtętem oburzeniu wypadło zaspiewać 
„Nie będzie Niemiec pluł nam w twarz..*? Nic 
podobnego nie zaszło. Wszyscy delegaci to Po- 
lacy, między nimi nazwiska znane i szanowane, 
głowy osiwiałe w wiernej służbie idei oświaty i 
gruntowania polskości na wschodzie. Tylko brak 
im jednego... etykietki istinno narodowych. Wy- 
szli wszyscy ż ramienia Ogniska Związku pol. 
naucz. szkół powsz., a to już wystarcza chrze- 
ścijańsko-narodowym, by oślinić się pianą wście- 
kiości. Najwięcej zamętu i krzyku wniosło kilku 
wojowniczych księży i oni to, błazeńscy wróżbi- 
ci, krzyczeli „ginie ojczyzna!“ Nauczycielstwo 
zebrane patrzyło z ohydą i wstrętem na całą 
szopkę, wstydząc się za tych, którzy dla niskich 
partyjnych celów potrafią nadużywać wielkich 
słów i kalać świętość pieśni, mającej walory 
wielkiego hymnu narodowego, śpiewanego przez 
naród w chwilach podniesienia dusz, a wysnu- 
tego przez poetkę ludu w ciężkich chwilach 
Wrześni i rugów, Świadczących dowodnie, że 
Grunwałd nie zniszczył krzyżactwa. | 

Na porządku dziennym obrad była też, jak 
już wyżej wzmiankowal:śmy, sprawa obowiązu- 
jących programów  szkoinych.  Nauczycielstwo 
„chrześcijańsko-narodowe* czuje przedziwną idjo- 
synkrazję do tych planów i potępia je w czam- 
buł przy każdej sposobności. Wywody pogrom- 
ców nowych, polskch i narodowych naprawdę 
programów rozbrajeją niejednokrotnie swoją głu- 
potą, czy bezczelnością. Tak też było na konfe- 
rencji nauczycielstwa powiatu lwowskiego. 


Kierownik szkoły w Zamarstynowie, p. Stefan 
Różycki, domagał się w świętem oburzeniu wy= 
rzucenia z wyższych klas szkoły powszechnej 
lektury „Pana Tadeusza*, bo arcydzieło to, zda- 
niem tego św ętoszka i purytanina anormalnego — 
demoralizu:e młodzież!.. (Ach co za nierozsądne 
było kedyś pragnienie wieszcza i tęsknota, wy- 
powiadająca się w życzeniu: „Ach, gdybym kie- 
dyś dożył tej pociechy, żeby te księgi zbłądziły 
pod strzechy...). Oburza się też pan Różycki i na 
to, że Kuratorjum przesłało mu do szkoły mikro- 
skop. Poco to, kiedy plany są za obszerne i na- 
leży je mocno poobcinać. Uczyć by należało tak 
coś troszkę, jak za galicyjskich czasów bywało. 
Mikroskop niepotrzebny zamknięto do szafy, gdzie 
leży bezużytecznie — jak sam się przyznał pe- 
dagog. 

Występy niefortunne niektórych jednostek na 
konferencji okręgowej, odsłoniły raz jeszcze sła- 
bość i niski poziom organizacji „chrześcijańsko- 
narodowego“ nauczycielstwa, które miota się bez- 
silnie i niczego dokonać nie zdoła wobec żywio- 
łowego, pełnego energii ruchu nauczycielstwa 
związkowego. Uczestnik. 
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P. Herriot o swym stosunku do Polski. 


Paryż 31 maja, W wywiadzie udzielonym 
przedstawicielowi PAT. Herriot oświadczył na 
wstępie, że zdaje mu się, iż Polska jest zaniepo- 
koijona dojściem do władzy rządu demokratycz- 
nego wę Francii. Zaniepokojenie to — twierdził 
Herriot — jest zupełnie bezpodstawnę, Demokra- 
cja francuska ożywiona jest zawsze naijlepszemi 
uczuciami dla Polski, W czasie wszystkich rewo- 
lucji we Francii, podnoszone były hasła wolności 
Połski. Ja sam — oświadczył Herriot — w czasie 
wojny pracowałem całą duszą dla odbudowy Pol- 
ski. Zresztą Polska była zawsze krajem demokra 
tycznym, Osobiście interesowałem się bardzo 
działalnością ministerstwa oświecenia publicząje- 
go w Polsce — mówił Herriot — i z calą satys- 
iakcją mogę podnieść wspaniałe rezultaty osią- 
gnięte przez Polskę w dziedzinie demokratyzacji 
nauczania, Co się tyczy ostatniej odezwy prze 
ciwko białemu terrorowi w Polsce pod którą fign- 
ruje mój podpis stwierdzam, że podpisałem ją 
w przeświadczeniu, iż wypełniam jedynie humani- 
tarny obowiązek, biorąc w obronę swobodę opi- 
nii, jak to partja nasza czyniła zawsze we Francii. 
Bronimy jednak jedynie wolności myśli, a nie 
przestępstw przeciwko obowiązującym ustawon. 


Każde takie przestępstwo zasługuje na sprawie- 
dliwą karę, a nie miałem bynaimniej zamiaru pro- 
testować przeciwko zarządzeniom władz polskich 
w tej sprawie. 

Zapytany o sprawę uznania sowietów Herriot 
oświadczył, że osobiście ożywiony jest jak najlep- 
szemi intenciami w stosunku do narodu rosyjskie- 
go. Szczegóły uznanią sowietów obchodzić będą 
przyszłą Radę ministrów. Herriot pragnie zawar. 
Cią pokoju z Rosją i Sądzi, że będzie to wielka 
przysługa dlą Polski. Pokój w Europie wschodniej 
nie jest bynajmniej jeszcze ustalony. Pozostaje 
ona pod ciągłą groźbą wojny, czego przykładów 
dostarcza Litwa Dlatego też przypuszczać nale- 
ży — mówił Herriot — że konsolidacja pokoju bę- 
dzie najlepszą przysługą, jaką oddać możemy Pol- 
sce, która pozbawiona granic naturalnych, jakie 
posiada n. p. Czechosłowacja, musi dążyć do usta- 
lenia ze swoimi sąsiadami normalnych stosunków, 
które byłyby gwarancją pokoju. 

W zakończeniu Herriot zapewnił 
przedstawiciela PATa. o głębokiej sympatii dia 
Polski. z którą pragnie szczerze współpracować 
nad ustaleniem pokoju na całym Świecie, 


—y 


ponownie 


REWIZJA KAS CHORYCH. 
Warszawa. 31 maja. Na posiedzeniu 30 bm. u- 
poważniła Rada ministrów Najwyższą Izbę kon- 
troli do przeprowadzenia rewizji finansowej Kas 
chorych wskazanej przez ministerstwo pracy i 0- 
pieki społecznej. Ujawnienie nadużyć Kas chorych 
miasta Warszawy i powstale ztąd zaniepokojenie 
opinii publicznej wymaga. natychmiastowej grun- 

townej rewizji w Kasie chorych, (Pat.) 


BURZLIWE ZAJŚCIE W ŁODZI. 

Łódź. 31 maja. W dniu 30 maja br. w godzi- 
nach popołudniowych w czasie wypłaty zarobku 
tygodnowego doszło na terenie zakładu przemy- 
słu włókienniczego Widzewska manufaktura do 
burzliwych zajść. Widzewska manufaktura nie 
zdołała przygotować na wypłatę robotnikom po- 
trzebnej gotówki i zaproponowała robotnikom 
wypłatę 30%. Zapowiedź ta wywołała wśród kil- 
ku tysięcy robotników żywe poruszenie, w wyni- 
ku którego grupa robotników wtargnęła do pry- 
watnego mieszkania dyrektora M. Koma, sprowia.- 
wadziłą go przemocą do kantoru fabrycznego, 
gdzie dopuściła się na nim czynnej zniewagi, Po 
zaaresztowamiu około 30 robotników zajście Zli- 
kwidowano. W dniu dzisiejszym robotnicy otrzy- 
mali zaległą należność, fabryka została zamkniętą 
ua czas nieograniczony. (Pat.) 


HERRIOT PRZYJMIE MISJĘ Z RĄK 
MILLERANDA. 

Paryż. 31 maja. Herriot na posiedzeniu Wy- 
działu wykonawczego partii radykalnej oŚwiad- 
czys: Bardzo ubolewam, że przeciwko Milleram- 
dowi prowadzi się tak ostrą kampanię. Oświad- 
czam raz jeszcze, że przyimę misję utworzenia 
gabinetu z jego rąk, ponieważ jestem zdania, że 
dymisia Milleranada nie może być wymuszona i mo 
że nastąpić za zgodą Izby deputowanych i sena- 
tu. ‘Pat.) 


——0O—— 


Wiadomości telegraficzne. 


— Sejm pruski odroczył się do końca czer- 
wca, (Pat) ` 

— Nowy gabinet Finlandji, Nowy gabinet 
utworzył się w następującym składzie: prezes 
ministrów i minister oświaty Ingman. minister 
spraw zagranicznych Procope, minister finansów 
Pulkinet, minister handiu von [lellens, minister 
rolnictwa Lawdensu, mimister obrony krajowe: 
Maltenberg, minister opieki społecznej Liakka, 
minister handlu i przemysłu Polmogret, minister 
komumikacji Hal, teka ministra spraw wewnętrz- 
nych nie zostałą jeszcze obsadzona. . (Pat.) 


— Chiny uznały Rosję sowiecką, tak przynaj- 
mniej głosi telegram z Pekinu. (Pat.) 


moj 


Z działalności Tow. Naukowego. 


DOROCZNE PUBLICZNE POSIEDZENIE. 

(m) Przy licznym udziale członków i gości 
odbyło się onegdaj w auli Uniwersytetu uroczy- 
ste, doroczne posiedzenie publiczne Tow. Nauko- 
wego. Między innymi przybyli: wojew. Zimny, 
gen. Linde, gen. Thullie, kurator szkolny Sobiński, 
prez. dyr. kolei Barwicz, prez. Izby skarb. Wein- 
feld i inni przedstawiciele władz i instytucji. 

Obrady zagaił prezes Tow. prof. Balzer, kre- 
śląc w ogólnym zarysie obecny stan Tow. Nauko- 
wego, i zwracając uwagę ma czynniki, które wpły 
waią dodatnio lub ujemnie na działalność zrzesze- 
nia polskich uczonych. Mowca wspomniał o zmar- 
łych w minionym roku członkach Tow. Ś. p. Le- 
onie Bilińskim, Antonim Juraszu, Piotrze Stebel- 
skim, inż. Gwozdowskim i innych i omówił zasłu- 
gi każdego ze zmarłych. 

Produkcja naukowa Tow. — jak podniósł pre- 
zes — była tak wydatna, że szereg prac długo o- 
czekiwać musi ogłoszenia drukiem, gdyż wobec 
dzisiejszych trudności wydawniczych i braku fun- 
duszów opóźnia się wydanie opracowanych pu- 
blikacji. Wydano w tym roku dzieł 24. 

Wydałtnie popiera Tow. Min. W. R. i O. P. 
które udzieliło mu w zeszłym roku subwencii w 
wysokości 200 milionów, w bież. roku 10 miliar- 
łów. Zasiliła też zrzeszenie Warszawska Kasa. li- 
teradkia im. Miamowskiego, oraz prywatni ofiaro- 
dawcy, a to pp. Bolesław Orzechowicz, adwokat 
Wierzbowski i rękodzielnik Ludwik Szafrański. 
Ofarność i zainteresowanie się instytucja tych 
trzech przedstawicieli różnych warstw społecz 
nych budzi wprawdzie otuchę, ale równocześnie 
nasuwa pytanie, dlaczego w tem szczupłem gronie 
protektorów nauki nie widać naszych zamożnych 
kupców, przemysłowców, finansistów. Tow. wal- 
czy z wiełkiemi trudnościami i brakami, i nie zwra 
ca się do społeczeństwa z prośbą o pomoc, ma 
prawo jednakże jei oczekiwać. 

Nakoniec mowca napiętnował stosunki, panu- 
iące na rynku księgarskim i ubolewał nad losem 
ksiażki polskiej która pogrąża się w coraz więk- 
szym upadku, głównie dzięki nieuczciwym Zy- 
skom pośredników sprzedaży. 

Sprawozdanie z działalności Tow. przedsta- 
wil sekr. prof. Dąbkowski. Fundusz obrotowy wy. 
nosi 910 miljonów. Wśród wydatków najpoważ- 
niejszą rubrykę zajmują wydatki naukowe t. i. 
750 milionów. Prócz prac przysposobionych do 
druku opracowali członkowie Tow. szereg refera. 
tów. Mowca podał do wiadomości długi szereg 
nowych członków Tow., wśród których znajduje 
się wielu profesorów zagranicznych uniwersyte- 
tów. Nagrody konkursowe Tow. za prace nauko- 
we otrzymali pp. Ignacy Kozielewski. Jan Ptaśnik, 
Fielena Polaczkówna, Maria Ilamerska i Marja 
Styrnałówna. A 

Nakoniec prof, 'dr. Jan Hirschler wygłosił od- 
czyt „O pojęciu dziedziczności“. 


Lwów—Słowackiemu. 


Z Komitetu budowy pomnika J. Słowackie- 
go otrzymujemy następującą odezwę: 

Komitet budowy pomnika J. Słowackiego we. 
Lwowie, wznawiając akcję swą przerwaną wsku- 
tek wybuchu wielkiej wojny, zwraca się do ca- 
łego społeczeństwa polskiego we Lwowie — po- 
raz pierwszy wogóle -- drogą publicznej zbiórki, 
która na rzecz pomnika odbędzie się w środę 4 
czerwca, We Lwowie, przodującym całej Polsce 
od szeregu lat szerzeniem kuitu „Króla Ducha*, 
poezji naszej ma stanąć pierwszy pomnik jego 
publiczny na ziemiach polskich, nie dzieło tylko 
miasta naszego: jako dzieło narodowe ma być 
wzniesiony myślą, pracą całego społeczeństwa 
i jego ofiarą, jako dokument narodowej solidar- 
ności, plon wspólnych wysiłków. Lwów, jako 
miejsce przyszłego pomnika, powinien jednak 
przyczynić się w pie:wszym rzędzie do składek, 
stąd Komitet pomnika wzywa jak na;goręcej ca- 
łe społeczeństwo polskie we Lwowie do składek 
d. 4 czerwca. 

Niech nikogo nie zabraknie w dniv tym 
z ofiarą, chocby najskromniejszą, i z tą myślą, 
że całość wspólnych usiłowań stworzy monument 
wiecznotrwały! Zwłaszcza niech nie zabraknie 
w tej ofierze kobiety polskiej, która za odczucie 
i głębokie zrozumienie duszy niewieściej, za tak 
wspaniałe kreacje kobiet i dziewic polskich win- 
na twórcy „Lilli Wenedy* wdzięczność głęboką. 
Niech też nie zabraknie ofiary młodzieży, bo Sło- 
wacki to przedewszystkiem jej poetą — wszak 
przez Niego wzrastały ostatnie młode pokolenia, 
czarem jego przecudownej poezji owiane, z Nie- 
go czerpiące moc i siłę a Jego pchnięciem ru- 
szone, jako dziedzic harfy jego idące, by wnieść 
gmach nowożytnej Polski! 

Niechże oddzwonią serca na odgłos Wielkie- 
go Imienia! 

Dr. Wiktor Hahn Dr. Juljan Zaleski 
zastępca prezeza, sekretarz, 


Rozdanie puszek dla instytucy', stowarzyszeń 
i organizacyj odbędzie się w lokalu TSL (ul. Fre- 
dry t. 3. I p.) w poniedziałek 2 czerwca od g. 
6—7, dla osób poszczególnych we wtorek 3 czerw- 
ca od g. 6—7. 


Al tei — O) cze Ja 3 ra mac CA 


Kalendarzyk. 

Dziś rz. kat, F. E. 6 pu Wielk., Nik.; gr. kat. N. G. 
F. 5 Ślipor. Jutro rz. kat. Erazma bisk.; gr. kat, Tałateja. 
Wschód słońca 322; zachód 7:20. 


Teatr Wielki. 


Niedziela 1 czerwca „Lakme“. 
Poniedziałek „Madame Butterfly* 

torek „Carmen* — występ St. Gruszczyńskiego. 
roda „Wielki Fryderyk? (GOŚĆ: występ Solskiego). 


Teatr Mały. 

Niedziela 1. czerwca „Dom otwarty“ 
Poniedziałek, wtorek „Skąpiec" Występ Solskiego). 
Teatr Nowości. 


Niedziela 1. czerwca „Księżniczka Olala“. 
Poniedziałek „Madame Pompadour“. 
Wtorek „Królowa Montmartru“. 

Środa „Žięć kawaler“. 


Teatr Bagatela. 


Od niedzieli 1. czerwca ostatni program sezonu: 
„Tutankhamen*, rewja. Bronowski — Mirski — Sławski 
Złotecki, — Początek o godz. 8'30 w. 


Kino „APOLLO“. Dziś: „Wir szału“. 

Kino „Kopernik*. Dziś „Przygody pięknej Eweli- 
ny“. 

R „Marysienka*. Dziś: 
„Widoki z natury“. 
CYRK (ul. Kopernika 33) codziennie o g. 8. wiecz. 
koniec przedstawienia o 1045. 


„Nowy Sherlok Hol- 
mes“ 


Ze Lwowa. 


—- Znowu podwyżka opłat pocztowych, Od 1 
czerwca obowiązywać będą podwyższone opłaty 
za doręczanie paczek w Warszawie w wysokości 
następującej: wagi do 5 kg — 30 graszy, do 10 ke 
— 40 gr., do 15 kg — 60 gr., do 20 kg — 80 zr. 
itd. W imnych miejscowościach opłaty podwyż- 
szają się od 15 do 60 i 70 gr. w zależności od 
wagi. Za abonowanie skrzynek i przegródek dla 
paczek  należytośc. dodatkowe podnoszą się 
w Warszawie do 3.000 gr., w innych miejscowoś- 
ciach do 2.000 gr. Za pośrednictwo przy cieniu 
listów opłata podnosi się o 20 gr., paczek — 50 gr. 


KURJER E£WOWSKI z poniedziałku dnia 2. czerwca 1924. Nr. 126. 5 


— PDeputacia Syndykatu Interesentów drzew- 
nych udaje się, w poniedziałek 2 czerwca b. r. na 
konierencię do min. koleji żel. Tyszki, przyjeżdża- 
ącego w tych dniach do Lwowa. Delagacja, któ- 
rej przewodniczy prezes Syndykatu Czala, poru- 
szy Sprawę zniżenia taryfy eksportowej i zmniej- 
szenią opłat kolejowych za przywóz surowca do 
taitaków. Konferencja odbędzie się u prezesa dy- 
rekcii kolejowej inż, Barwicza. 

— Brak wody we Lwowie. Mieszkańcy ul. 
Bonifratrów żalą się słusznie na to, że od tygo- 
dnia nie mają znowu wody i nic nie pomagają 
wszelkie prośby i reklamacje, wnoszone do cen- 
trali wodociągowej. Jak wiadomo, podatki wodo- 
ciągowe są olbrzymie, a wody nie dostarczają, 
Wody nie ma przez cały dzień ani na ul. Boni- 
fratrów, ani na sąsiedniej w. Hofmanna. Zażale- 
nia na stosunki horendalne doniósł wczoraj zno- 
wu osobiście w naszej redakcji p. St, emer. radca 
Województwa (ul. Bonifratrów 14, Il. p.). Może 
znany zenergji dyrektor p. Aleksandrowicz zbada 
te stosunki ipoleci dostarczenie wody mieszkań- 
com tych ulic. Nie tylko ze względów wygody; 
lecz także ze względów sanitarnych należy zara- 
dzić złemu. > 

— (Choroby zakaźne w pobliskich gminach. 
Starostwa sąsiednie stwierdziły tyfus brzuszny 
(pow. Lwów) w Kulparkowie, Kleparowie, (pow. 
Rudki) w Tuligłowach, tyfus plamisty (pow. Rud- 
ki) w Romanówce, (pow. Gródek Jag.) w Droz- 
dowcach, Kamieniobrodzie, Błonicę (pow. Lwów) 
w Laszkach murowanych. Fizykat miejski prze- 
strzega publiczność przed stykaniem sę z lud- 
nością z gmin zakażonych i zwraca uwagę, że 
nabywanie artykułów może pośredniczyć w za- 
każeniu się. Mleka z tych miejscowości używać 
tylko po przegotowaniu, a przy tyfusie plamistym 
nie wpuszczać do mieszkania (kuchni) z obawy 
przed robactwem. 


— Dłaczego podrożały ubiady? Przed kilku 
dniami podniosły niektóre restauracje menu 
z 2,800.000 na 3 miliony. Krok ten w chwili, gdy 
waluta jest stała i produktów wiejskich coraz wię- 
cej, niczem wytłumaczyć się nie da, Władze kon- 
trolujące winny przeglądnąć cenniki i właścicieli 
odnośnych restauracji pociągnąć do odpowiedzia!- 
ności, 

— Zdzierstwo w restauracjach ogródkowych. 
W celu ukrócenia samowoli właścicieli ogródko- 
wych restauracyj Oddział] walki z lichwą przy 
Ekspozyturze polic. śledczej przeprowadził wczo- 
raj kontrolę tych restauracji w czasie której 
stwierdzono pobieranie wygórowanych cen w re- 
stauracji na Wysokim Zamku oraz brak cenni- 
ków w kilku innych. Grzywny jakie im niewąt- 
pliwie na skutek sporządzonych doniesień Ma- 
gistrat wymierzy, będą hamulcem na dalsze tym 
podobne wykroczenia, - 


—- Wykolejeniec, Wczoraj prżedpioł. zakończy 
ła się rozprawa przeciw Romanowi Kozłowskie- 
mu, 25 letniemu młodzieńcowi z tzw. lepszych sfer 
który jak donosiliśmy w poprzednim numerze, 
przybierając tytuł sekretarza Województwa, Mi- 
nisterstwa, itd. maciągnął szereg łatwowiernych 
osób na znaczne sumy. Lekarze psychiatrzy wy- 
dali orzeczenie, że Kozłowski odpowiedzialny jest 
za swoje czyny, jednak jako degenerat dziedzicz- 
nie obciążony, zasługuje na jaknajpobłażliwsze 
traktowanie. Trybunał przychylił się do tego i jak 
kclwiek groziła Kozłowskiemu kara od 5 do 10 
lat więzienia, wymierzył mu karę ośmiomiesięcz- 
uego ciężkiego więzienia, wliczając mu do kary 
pięciomiesięczne więzienie Śledcze. Kozłowski 
przyjął wyrok apatycznie. obrońca jego zastrzegł 
sobie 3 dni do namysłu. 


- Proces przeciw komunistom i sabotażys- 
tom ukraińskim rozpoczyna Sie w poniedziałek 2 
czerwca przed trybunałem sądu przysięgłych, — 
Przewodniczyć będzie r. Dukiet, oskarząć dr. 
Giirtler. P 
Na lawie oskarzonych zasiada: 56-letni Ste- 
ian Wowk, rolnik z Meleniowa, 30-letni Piotr Te- 
mecki, słuchacz praw, 32-letni Mikołaj Kociuba, 
maturzysta gimnazjalny z Tarnopola, 20-letni Jan 
Pańkiw, kandydat nauczycielski, 25-letni Michał 
Teśluk, dziemnikarz(?) i student filozofii, 21-letni 
Michał Lytwyn, abiturjent gimnazialny z Kamion- 
ki Strumiłowej, 38-letni Mykita Polowy, krawiec 
z Meleniowa, 23-letni Semko Uliczny. stelmach 
z Luki, 33-letni Andruch Podolański, rolnik z Płu- 


howa, 26-letni Piotr Pańczyszyn, zarobnik z P!u- 
howa, żl-letni Rafael Imber (żyd), student praw 
ze Złoczowa i 20-letni Kazimierz Majewski (Po- 
lak), siuch, filczofji ze Lwowa. 

Pierwsi dwaj, t. jj Wowk i Temecki oskarzeni 
są o zbrodnię zdrady głównej oraz o współwinę 
w zbrodni podpalenia, reszta o zbrodnię zdrady 
głównej. 

Oskarzeni tworzyli i należeli w latach 1922 
i 1925 do teinej organizacii komumistycznej, która 
grasowałą w powiecie złoczowskim i zborowskim, 
usiłując za pemocą gwałtownego rewiolucyjnego 
przewrotu wprowadzić dyktaturę proletariatu, 
zmienić formę rządu, a nadto przez zorganizowa- 
ne bandy niszczyć za pomocą pożaru mienie 
współobywateli i za pomocą materji wybuchu- 
wych dokonywać zamachów. 

We wrześniu 1923 r, odbyła sie przed sądem 
doraźnym w Złoczowie rozprawa, mająca łączność 
z obecnym procesem we Lwowie, Oskarzony tam 
był również Stefan Wowk. Trzech jego spólników 
zbrodni, t. į} Ilka Skoczylasa, Mikołaią Kowala. 
i Aieksandra Pawłyszyna, skazano ma śmierć 
i wyrok wykonano, kilku zaś ukarano więzieniem 
do 20 lat. Sprawę Wowka przekazamo sądowi 
zwyczajnemu, ponieważ obrońca jego podniósł. 
iż jest on umysłowo chorym, czemu pózniej psy- 
chiatrzy zaprzeczyli, 

Do obecnej rozprawy, która potrwa przeszło 
tydzień, wezwano 19 świadków, Bronić będą: 
dr. Szuchiewicz, dr. Szewczuk, dr. Kibitz, dr. Gtu- 
szkiewicz, dr. Thumir: i dr. Grek. 

— Zamach Samobójczy rakarza. W zamiarze 
samobójczym ub. rocy truł się jodyną pomocnik 
rakarski, Józef K. Po wyjściu jednej z kamienie 
padł na ul. Karnej bez przytomności, Wezwane 
pogotowie rat. bo wypompowamiu żołądka odwio- 


zło go do szpitala, Co skłoniło go du rozpaczii- 


wego kroku --- niewiadomo. 

— Poderznął sobie gardło. Że Stanisławowa 
przywieziono wczoraj do szpitala 20-letniego Ma- 
rjana Z. abiturjenta szkoły realnej z poderzniętem 
gardłem. Młody desperat z niewiadomego powodu 
targnął się w ten sposób ma swoje życie. Stan jego 
jest bardzo groźnym, 

— Ogień w warsztatach. W oddziale lakier- 
niczym warsztatów kolej, wybuchł onegdaj z nie- 
wiadomei przyczyny pożar, który z powodu na- 
gromadzonych materjałów silnie palnych, począł 
się szybko rozwijać. Tylko natychmiastowej akcji 
ratunkowej zorganizowanych w tym celu praco- 
wników ogień udało sie stłumić, 

— Wypadek z bronią. W domu przy ul. Głę- 
bokiej zam. słuchaczka filozofii Anna C. czyszcząc 
rewolwer spowodowała wystrzal a kula utkwiła 
jej w klatce piersiowej, W stanie groźnym odwie- 
zionw ofiarę w!asnej nieostrożności celem natych- 
miastowej operacii do szpitala. 


Z całego świata. 


— W Pradze rozpoczął się międzynarodowy 
Festival muzyki nowoczesnej. Uroczystość rozpo- 
częto przedstawieniem „Sprzedanej narzeczonej” 
w Teatrze Narodowym. Przybyli liczni goście 
cudzoziemcy, wśród nich wiceprezes Tow. muzyki 
nowoczesnej prof, uniw. w Cambridge, Dapt, pi- 
sarz francuski R. Rolland, szereg wybitnych mu- 
zylków i krytyków. Najbardziej efektownym mo- 
mentem Festivalu będą 3 koncerty czeskiej Filhar- 
monji pod batutą obcych dyrygentów (Ameryka- 
nin Goosens, Niemiec Schulz, Włoch  Gasella, 
Czech Tallich. 

— Nadmiar lekarzy w Niemczech. Związek 
lekarzy Rzeszy niem. wydał odezwę ostrzegajaca 
młodzież przed napływem na wydziały lekarskie, 
z powodu nadmiaru lekarzy w Niemczech a skut- 
kiem tego dosłownej proletaryzacji zawodu lekar- 
skiego. Warunki egzystencii lekarzy niem, przy- 
równać można do nędznej wegetacji a o konkit- 
rencji w tym zawodzie świadczy fakt, że na sta- 
nowiska asystentów czekają długie kolejki kan- 
dydatów. 


Zebrania, odczyty i widowiska. 


— Występy Solskiego. Znakomity artysta 
rozpoczyna swe gościnne występy u nas w po- 
niedziałek w Teatrze Małym „Skąpcem* Molie- 
ra, którego u nas grał po raz pierwszy. Solski gra 
w poniedziałek i we wtorek w Teatrze Małym, 
w środę zaś w Teatrze Wiełkim, nuirzymy go 
w jego roli cesarza w „Wielkim Fryderyku', 


— Stanisław Gruszczyński, Bohaterski tenor 
opery warszawskiej wystąpi dwa razy u nas, ti. 
we wtorek w „Carmen“ i we czwartek w „Ży- 
dówce', Ceny miejsc nie będą podwyższone.. 

— „Wielki Lwów*. Dr. J. Piotrowski wygłosi 
odczyt o planach regulacyjnych „Wielki Lwów* 
dziś o g. 11 w auli Politechniki (gmach Politech- 
niki). Wystawa wywołała wielkie zainteresowa- 
nie, czego dowodzą liczne wycieczki szkół i li- 
czna frekwencja publiczności, 

— Posiedzenie wydziału Koła Zw. P, S. L. 
„Wyzwolenie" i „Jedność Ludowa“ we Lwowie 
odbędzie się w poniedziałek dnia 2 czerwca b r. 
o godz. 19.30 (7,30) wieczór w lokalu przy ul. 
Ossolińskich 15, parter lewy. Na porządku obrad 
ważne sprawy organizacyjne. 

. — Wystawa kursu krawiectwą damskiegu 
urządzonego przez krajowy Patronat przemysło- 
wy, otwartą będzie w lokalu kursowym Patrona- 
tu, Mickiewicza 5, I. p. w niedziele i poniedziałek 
(1 i 2 czerwca br.) od godz. 10 do 2 w południe. 
Wstęp wolny. 


Nadesłane. 
Teatr BAGATELA 


Pożegnalny program 


TUTANKHAMEN 


wielka rewja aktualna pióra Amenophis 
oraz występy 


B. Bronowskiego, M. Mirskiego, 
J Sławskiego i W. Złoteckiego 


o nowych szlagierach. — Początek o godz. 8'30 wiecz 
[EZ "Mat" zza 


Z muzyki. 
Wieczór muzyki kameralnej. 


Program wieczoru tego zawierał Beethovena 
kwintet Es-dur op. 16, Brahmsa Trio (foriepian, 
skrzypce, waltornia) op. 40 i Thuilleego Sekstet 
op. 6 na fortepian i instumenty dęte, prócz tego 
dwukrotny występ p. Brody, uczennicy prof, Ko- 
złowskiej. Bardzo obfity, wprost za obfity pro- 
gram, tem uciążliwszy, że koncert rozpoczęto na 
krótko przed 9 wieczorem. Wykonanie utworów 
świadczyło o staranności i zapale grających. 

Kwintet Beethovena na fortepian i instru- 
menty dęte — który kompozytor przeistoczył pó- 
źniej w kwartet fortepianowy z instr. smyczko- 
wymi (skrzypce, wiola, wiolonczela) — nosi zna- 
miona epoki wcześniejszej, epoki pod wpływem 
Haydna i Mozarta. Branmsa Trio porywa urokiem 
melodji i siłą wyrazu. Thuille'go Sekstet jest mło-. 
dą, mało oryginalną pracą; zresztą wielka melo- 
dyjność tematów, wzorowy układ formalny (jak 
na ucznia Reinbergera przystało). Na tem miejscu 
mała uwaga: W programie wydrukowano „Louis 
Thuille*. jest to niedokładność, pochodząca za- 
pewne ze stałego zestawiania dwóch nazwisk 
autorów podręcznika harinonii: Rudolf Louis i 
Ludwik Tnuille. Thuille był i czuł się Niemcem 
i nazywał się Ludwig Th. — Prócz tego błędy 
jak Hugo Wolff zamiast Wolf, niepolskie wy- 
rażenia „oboe“ „kłarynet*. 

Wykonawców wieczoru było sporu, mimo, że 
wymieniony jeszcze p. Hetschko wcale nie wy- 
stąpił — P. Feliks Eyle wyróżnił się w Trio 
Brahmsa swą artystyczną grą; piękne zalety jego 
tonu i frazowania wystąpiły również w zespole 
kameralnym. — Dr. Giinsberg wykazał dobrą 
wytrzymałość, grając, z wyjątkiem akom- 
paniamentu do pieśni, przez cały wieczór. 
Umiał zachować rytm i pewne uderzenie, nada- = 
jąc przeważnie trafne tempa, lecz mniej trainą 
dynamikę; fortepian występywał chwilami zbyt 
ostro. 

Bardzo dobrze wywiązali się ze swego za- 
dania: pp. Drost (obój), prof. Dutz (fagot), Ma- 
nin (klarnet, który cuśkolwiek nie stroił) i Cza- 
pliński. Również muzykalna gra p. Filuscha (wal- 
tornia) zasługuje na pochwałę, a pewna chwiej- 
ność w intonacji i w brzmieniu zdaje się pocho- 
dzić z instrumentu o miernej jakości. — „Uroz- 
maiceniem* wieczoru był wspomniany występ 
p. Brody. Pieśni wybrane na program były do- 
bre, lecz młoda śpiewaczka zapewne z powodu 
tremy śpiewała nieczysto. Ku końcowi śpi:w wy- 
padł lepiej i zyskał aplaus. 

Dr. A. Sołtys. 


———(J KO i ; 
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KURJER LWOWSKI z poniedziałku dnia 


2. czerwca 1924. Nr. 126. 


Krajowy Zwiazek Przemysłowy: 


Dnia 30-go maja 1924, odbyło się zwyczajne Wal- 
ne Zgromadzenie Krajowego Związku Przemysłowego, 
które zagaił prezes Rady Zawiadowczej p. dr. Ernest 
Adam, przedkładając imieniem Rady sprawozdanie 
z działalności spółki w roku 1923, 

Ze sprawo dania wynika, że rok 1923, był rokiem 
przełomowym w rozwoju spółki. gdyż w tym roku u- 
kończona została ostatecznie sanacja jej interesów i 
przystąpiono do ustalenia nowych dróg dalszegogrozwoju. 

„Pomimo to — powiedział dr Adam — stał się 
Krajowy Związek Przemysłowy a pośrednio także Ziem- 
ski Bank Kredytowy, jako właściciel 9.0,» akcji Związku 
przedmiotem ataków podnoszonych również w prasie, 
ataków obliczonych na nieświadomość szerszego ogółu 
oraz na niepekojenie opinii i wzbudzenie niechęci do 
instytucji i do pewnych osób. Na ataki te nie odpowia- 
daliśmy doraźnie uważając, że sprawozdanie złożone 
na Walnem Zgromadzeniu akcjonarjuszów jest najwła- 
ściwszą formą publicznego odparcia zarzutów nieuzasa- 
dnionych i nie zawsze dobrą dyktowanych wolą. 

W szczególności ataki te, streszczają się w dwóch 
głównych zarzutach: i) że obecny zarząd, a pośrednio 
Ziemski Bank Kredytowy likwiduje Krajowy Związek 
Przemysłowy, 2) że nastąpiło urmniejszenie majątku 
Związku ze szkodą dla pozostałych akcjonarjuszy. 

Odnośnie do zzrzutu pierwszego likwidacji 
Związku — stwierdzić należy kategorycznie, że Zarząd 
Związku o likwidacji tej nietysko nigdy nie myślał, a 
wręcz przeciwnie stworzył wszelkie warunki do dalsze- 
go pomyślnego rozwoju spółki. 

Odparcie tego zarzutu, wymaga cofnięcie się 
w dawniejsze lata i przedstawienia pokrótce rozwoju 
wypadków. 

Głównem zadaniem K Z. P. byłą w myśl statutu 
prowadzenie wszelkich czynności mających za zadanie 
rozwój i podniesienie przemysłu rękodzieln:.czego, lu- 
dowego, domowego i artystycznego, oraz zakładanie 
i prowadzenie przedsiębiorstw przemysłowych, zwłasz- 
cza z dziedziny koszykarstwa, kuśnierstwa, tkactwa 
artystycznego i przemysłu domowego, ludowego lub 
sztuki stosowanej i jest faktem, że K. Z. P. powołał do 
życia względnie skupił koło siebie poważny zastęp 
przedsiębiorstw przemysłowych powyższych dziedzin, 
jak: Zakłady Kuśnierskie w Tyśmienicy, Syndykat Ko- 
szykarski, Zakłady Kilimkarskie we Lwowie, oraz stwo- 
rzył organizacje handlowe w postacji Bazaru Krajowe- 
go we Lwowie i w Krakowie oraz własnego Oddziału 
handlowego. 

Wypadki wojenne zaznaczyły się dotkliwem zni- 
szczeniem zwłaszcza fabryki w Tyśmienicy i zastojem 
w innych przedsiębiorstwach. Gdy zaś wskutek spokoju 
na froncie wschodnim nastały warunki do podjęcia pra- 
cy, okazało się, że K Z. P. jest finansowo zbyt słaby, 
ażeby mógł swoim kreacjom dostarczyć odpowiednich 
kapitałów do ich odbudowania i uruchomienia i już 10. 
czerwca 1921 uchwaliła Rada Nadzorcza Związku nabyć 
fabrykę w Tyśmienicy od Towarzystwa Kuśnierzy i Bia- 
łoskórników w Tyśmieniay pod warunkiem zleconym 
Dyrekcji: „ażeby w jaknajkrótszym czasie stworzyć z tej 
fabryki osobną spółkę z ograniczoną odpowiedzialno- 
ścią, lub spółkę akcyjną z kapitałem akcyjnym możli- 
wie najwyższym”. 

V tem stadjum wpłynęła do Ziemskiego Banku 
Kredytowego od osób trzecich oferta na sprzedaż Za- 
kładów Kuśnierskich w Tyśmienicy; względnie na zało- 
żenie osobnej spółki akcyjnej, któraby te zakłady obję- 
ła, w ślad zaczem zgłosił się do Ziemskiego Banku 
Kredytowego w październiku 1921, jeden z dyrektorów 
Związku w sprawie odstąpienia bankowi Zakładów Ku- 
śnierskich w Tyśmienicy, które wtedy zatrudniały 13-tu 
robotników przerabiając 60 skór Daranich dziennie i 
były przedsiębiorstwem deticytowem. 

Już w toku pertraktacji o nanycie Zakładów Kuś- 
nierskich zgłosił się 20 stycznia 1922 dyrektor Krajowe- 
go Związku Przeinysiowego i zaoferował Ziemskiemu 
Bankowi Kredytowemu około 30,000 sztuk akcji Związku 
(na ogólną ilość 400.0), przyczem podkreślić należy, 
że akcje te oferowan: «nietylko Ziemskiemu Bankowi 
Kredytowemu, lecz również kolejno różnym inaym in- 
stytucjom finansowym. 

Protokołem z d. 16. marca 1922, z twierdził Ziem- 
ski Bank Kredytowy powyższą transakcję i nabył ofero- 
wane akcje. Następnie Ziemski Bank Kredytowy nabył 
od innych osób dalsze akcje Związku skupiając z cza- 
sem w swem posiadaniu razem 94%, kapitału akcyjnego. 

W ten sposób uzyskał Ziemski Bank Kredytowy 
decydujący wpływ na aalsze łosy Krajowego Związku 
Przemysłowego, jak zaś ten wpływ został wykorzystany, 
niech Świadczą następujące fakta. 

Działając jedynie racjonalnie to jest zgodnie z po- 
przednio wspomnianą uchwałą dawnej Rady Nadzorczej 
Związku, stworzył Ziemski Bank Kredytowy z Zəkła- 
dów Kuśnierskich w Tyśmienicy odrębną spółkę ak- 
cyjną i poczynił inwestycje sięgające kwoty kilkadzie- 
siąt tysięcy do.arów. dzięki czemu Zakłady te rozbudo- 
wane, zaopatrzone w kilkadziesiąt nowoczesnych maszyn 
stanęły w rzędzie n.jwiększych tego rodzaju zakładów 
w środkowej Europie i zatrudniają obecnie 400-tu ro- 
botników przy dziennej produkcji 3000 skór. Jeżeli się 
zważy znaczenie tej placówki pokrywającej zaledwie 
pewną część zapotrzebowania na kożuchy armji, zarządu 
kolei, poc ty i policji państwowej, ule można zarzucić 
że dział:Iność Ziemskiego Banku Kredytowego nie od- 
powiedziała nadziejom pokładanym w nim przy odstą- 
pieniu zakładów w Tyśmienicy. 
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Zakłady Kilimkarskie, w których K. Z. P. po- 
siada dotychczas 519%:0 udziałów. a które, jak już wspo- 
mniano wiodły suchotniczy żywot, zostały z gruntu zre- 
organizowane i uniezależnione a zmuszone szukać wła- 
snych rynków zbytu i walczyć z silną konkurencją, 
ulepszyły jakość swoich wyrobów przy frównoczesnem 
dostosowaniu cen do rynku tak, że stanęły w rzędzie 
najpoważniejszych wytwórni tego rodzaju w Polsce 
i dziś już część swojej produkcji sprzedają zagranicą. 

W podobny sposób zreorganizowano i wyodręb- 
niono Syndykat Koszykarski, który mając oparcie 
w Banku rozwinął się w krótkim czasie nadspodziewa- 
nie i wysunął na czoło podobnych wytwórni w Polsce 

Reorganizacja ta nie znaczyła jednak bynajmniej 
zerwania węzłów, łączących zakłady kuśnierskie w Tyś- 
mienicy i Syndykat koszykarski z Krajowym Związkiem 
Przemysłowym, przeciwnie obecny zarząd spółki, od- 
stąpiwszy Ziemskiemu Bankowi Kredytowemu realność 
w Krakowie przy ul. Florjanskiej 32, nie na cele speku- 
lacyjne, lecz na pomieszczenie filji banku, nabył z uzy- 
skanej gotówki, po spłaceniu najpilniejszych długów K. 
Z. P. 25000. — akcji fabryki wyrobów Kuśnierskich 
i Białoskórniczych w Tyśmienicy i 150.(00-akcji Syndy- 
katu Koszykarskiego, tj. po 25 proc. kapitału akcyjnego 
tychże spółek wszystko po cenie emisyjnej, uzyskując 
w ten sposób poważny wpływ na losy tych spółek i od- 
powiedni udział w ich majątku i zyskach. 

Odnośnie do Bazarów Krajowych, które już nawet 
w warunkach dawniejszych nie spełniały należycie swe- 
go zadania, a straciły zupełnie rację bytu wobec odzy- 
skania niezależności państwowej i niekrępowanej moż- 
ności rozwoju wytworni krajowych, zlikwidował Zarząd 
Bazar Krajowy we Lwowie, odstępując lokal poważnej 
instytucji finansowej a mianowicie Bankowi Narodowe- 
mu, a zatem znowu instytucji gospodarczej. 

Bazar Krajowy w Krakowie, pomimo poparcia fi- 
nansowego ze strony Ziemskiego Banku Kredytowego 
nie ziścił pokładanych nadziei, wobec czego zarząd 
Związku, zastanawia się, czy wobec zupełnie zmienio- 
nych warunków politycznych i gospodarczych będzie 
dalsze utrzymanie tego Bazaru w dotychczasowym jego 
charakterze możliwe. 

Streszczając powyższe wywody stwierdzić należy, 
że obecny zarząd K. Z, P., względnie Ziemski Bank Kre- 
dytowy, jako właściciel prawie wszystkich akcji przez 
reorganizację poszczególnych kreacji Związku i dostar- 
czenie im silnych fundamentów w postaci własnych ka- 
pitałów akcyjnych, względnie kredytu bankowego umo- 
żliwił ich poważny rozkwit z pożytkiem dla gospodar- 
stwa społecznego i z k rzyścią dla akcjonarjuszy Kra- 
jowego Związku Przemysłowego dzięki zachowaniu 51/9 
udziarów w Zakładach Kilimkarskich i nabyciu wymie- 
nionych ilości akcji Fabryki Wyrobów Kuśnierskich i Bia- 
łoskórniczych w Tyśmienicy i Syndykaiu Koszykarskie- 
go oraz dzięki zatrzymaniu realności Związku w War- 
szawie 

Jak z powyższego wynika, również nieuzasadnaio- 
nym jest zarzut że nastąpiło zmniejszenie majątku K. Z. 
P. z uszczerbkiem akcjonarjuszy, gdyż wręcz przeciwnie 
majątek ten, który już począł się rozpraszać, został dob- 
rze ulokowany i wydatnie powiększony. 


Co do dalszego programu działalności K. Z. P> 


należy tylko zaznaczyć, że działalność ta, będzie się 
musiała dostosować do zmienionych warunków politycz- 
nych i gospodarczych wśród których obecnie żyjemy. — 
Obecny okres ustalenia się waluty w Polsce otworzy 
Krajowemu Związkowi wdzięczne pole do pracy. Dziś 
jeszcze nie można skonkretyzować planów najbliższych, 
które są rozważane. — Rada Nadzorcza Związku ma 
zamiar postawić na czele Związku odpowiedniego kan- 
dydata na dyrektora któryby opracował odpowiedni pro- 
gram i zająć się jego zrealizowaniem zgodnie z instruk- 
cjami i zamierzeniami Rady.“ 

Następnie dyrektor Związku p. Orłoś, odczytał 
bilans i rachunek strat i zysków objaśniając poszcze- 
gólne pozycje, a wreszcie projekt rozdziału zysku. — 
W związku z tem przedłożyła Kom sia Rewizyjna swe 
sprawozd:nie i wniosek na udzielenie absoiutorjum Za- 
rządowi. 

Nad powyższemi sprawozdaniami rozwinęła się 
ożywiona dyskusja, w której zabierali głos pp. inż. Jarra 
redaktor Fryling. dyr Radoszewski, inż. Białek, radca 
Schoenett, dyrektor Bieżeński i dyrektor Zaborski. — 
Dyskusja ta ostatecznie roziaśniła wszelkie wątpliwości 
dotychczas podnoszonych przeciwko obecnemu Zarządo- 
wi, czego wyrazem było 'ednomyślne zatwierdzenie przez 
Walne Zgromadzenie sprawozdania Rady Zawiadowczej 
i Dyrekcji oraz zamknięć rachunkowych i udzielenie ab- 
sołutorjutn Zarządowi. 

Również jednomyślnie zatwierdzono projekt roz- 
działu zysku za rok 1923 wynoszącego Mp. 2,501.021 538 
z którego wydzielono na fundusz rezerwowy Mp. 
125 051 077, tytułem tantjemy dla Rady Nadzorczej i Dy- 
rekcji Mp. 593,742.615. tantjemę dla personalu Mp. 
178.122,786 oraz Mp. 1,440.000,000 na dywidendę i super- 
dywidendę tj. po Mk. 36.000 od jednej akcji, płatną od 
10 czerwca 1924 w Ziemskim Banku Kredytowym. 

Z porządku obrad dokonano jednomyślnie ponow- 
nego wyboru wylosowanych członków Rady Nadzorczej 
Pp. Biechońskiego, Kucharskiego, i Dra Liptaya i wy- 
brano ponownie dotychczasowych członków Komisji 
Rewizyjnej. 

—I— 


KURJER EKONOMICZNY 


Lwów, 31. maja. 


+ Giełda lwowska, Wczoraj jak zwykle w so- 
botę nie było zebrania giełdy. 


cjonowania telefonów wywołanego burzą wczo- 
taiszą, 


-F Komunikat Komisariatu dewizowego we 
Lwowie. Rezolucją z dnia 24. maja 1924, Nr. D. O. 


+ Karsa giełdy Warszawskiej, Gdańskiej i Zu. |P. 5307/IL. Ministerstwo Skarbu zezwoliło Poczto- 
rychskiej nie nadeszły wczoraj skutkiem miefunk-| Wei Kasie Oszczędności na przyśmowanie wpłat 


na rachunki zagraniczne osób i firm z polecenia 
osób fizycznych i prawnych, mających miejsce 
zamieszkania w kraiu do wysokości 50 złotych 
iednorazowo. Zezwoleń na wpłaty ponad 50 zło- 
tych, udziela Izba Skarbowa we Lwowie. 


Lud przeziera. 


Nieudały wiec endecki w Przemyślanach, — Co 

szumnie przygotowywano, a co w rozczarowaniu 

zebrano, — Zwycięski występ oponenta. — Zna- 
mienne pokłosie. 


(Korespondencja „Kuriera Lwowskiego”.) 
Przemyślany w maju. 


Szumnymi afiszami, które przezorność edec- 
ka kazała wylepić na drewnianych tablicach i u- 
inocować potężnymi hakami na murach domów. 
zapowiedziano na dzień 18 maja wiec sprawo- 
zdawczy posłów tut. okręgu, pp. Manaczyńskiego 
i Łuszczewskiego. 

Ludność ciekawa, jak to będzie wyglą iał 
pierwszy wiec publiczny endecko-poselski w na- 
szem mieście, tłumnie pospieszyła z wsi okolicz= 
nych, by w ostateczności przekonać się, że cel 
nie wart trudów podróży. | t. zw. ziemiaństwo 
tłumnie zgromadzone zobaczyło, że szkoda było 
podwodami dworskiemi dostarczać fornali i chlo- 
pów na wiec, bo lud jest... niewdzięczny. 

W szczelnie nabitej publicznością sali Soko- 
ła trwały kilkogodzinne rewelacje pp. posłów 
o tem, jakie to dobrodziejstwa sprowa zł na kraj 
rząd Witosa, jak to „cud:m* podniesiono walu- 
tę, uproszczono wydatki, zwiększono dochody 
i skierowano kraj na drogę kompletnej sanacji... 


Ubolewano jedynie nad tem. że konstytucja 
polska jest niepolska — że w ustawodawstwie 
nie uwzględniono praw „niepisanych*, że począt- 
kowe dzieła parlamentaryzmu polskiego nosiły 
piętno niepolskie i były zaparciem się haseł: 
„Bóg i Ojczyzna“, że „złe duchy“ w postaci po- 
słów-secesjonistów spowodowały upadek — zba- 
wiennego dzieła reformy — że rremjer Grabski 
przyszedł „na goiowe*, że jest on zanadto bez- 
względny dla ziemiaństwa, że chłop jest analfa- 
bętą, robotnik — „nierobą*, urzędiik — mate- 
rjałem do redukcji, kupiec — wyzyskiwaczem, 
a jedynie ziemianin pełnym dobrych cięci oby- 
wa elem. 

Lud z pełnym spokojem słuchał tych wy- 
wodów i nie mógł wyjść z podziwu nad cyniz- 
mem referentów, z których jeden wyraźnie oświad- 
czył, że nic dla powiatu nie zdziałał z pow du 
za ęć tematami ogólnopaństwowymi, — drugi zaś 
przyznał się, że z dwu Spraw jego interwencji 
przekazanych, załatwił... jedną. 

Zaciekawienie nastąpiło dopiero wtedy, gdy 
po relacjach poselskich przekonano sie, że Chje- 
na nie życzy sobie, by wyborcy dyskutowali nad 
sprawozdaniem, jeno chce od nich aprobaty bez- 
względnej i — uchwalenia gotowych rezolucyj. 

Oto, gdy jeden z obecnych zabrał głos w ce- 
lu zainterpelowania posłów w kwestjach, dolega- 
jących ogółowi ludności pracującej, wówczas zie- 
miaństwo wraz ze swą służbą wszczęło piekiel- 
ny tumult, podżegając do strącenia interpelanta 
z mownicy. Miejscowi tzw. inteligenci gwizdem 
i krzykiem starali się przeszkodzić mowcy a naj- 
dzielniej wśród nich wrzeszczał adwokat Cie- 
lecki. ; 
~ Mimo krzyków, endeckich, mimo nawoływań, 
(może i obiecanek) nikt z ludu nie targnał się na 
mowcę. Wśród oklasków zakończył swe przemo- 
wienie. 

Endecy jednak otrzymali zapłatę za swą nie- 
tolerancję. Oto, kiedy na zakończenie poddano re- 
zoluc,e*pod głosowanie, nikt z ludu ręki nie pod- 
niósł. Przewodniczący stwierdził, że brak „odpa- 
wiedniej większości”. i 

Bez rozolucyj wiec zamknięto. 


„Jedność narodowa“ w powozikach opu- 
szczała smutna niegościnne miasto. Dr. Ciełecki 
usprawiedliwiał w ciaśniejszych kółkach znajo- 
mych nadmiar swej gorliwości, fornale głodni 
wracali do swych czworaków a mieszczaństwo 
i włościanie milczeli również zawzięcie, jak przy 
głosowaniu nad endecką rezolucją. Ai 

idz. 
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NADESŁANE. 


N. U. Z. A. 


podaje do wiadomości P. T. Członków, że 


PRACOWNIA KRAWIECKA 


pod zarządem p. Jana Kouby : 
p'zeniosł. swój warstat pracy z ul. Micstewicza 5. 
do lokalu front. przy ul. 


PIEKARSKIEJ 10. 


Dla P. T. Członków N. U.Z.Y. o 20 pre. taniej. 
Ubrania wykonuje się z materiałów własnych 
lub dostarczonych. 

Wykonanie sol dne. Wielki wybór materjałow. 


Orgje wyzysku. 


Paskarstwo | wyzyski uprawiane sa we Lwowie 
ciagie bez przeszkody. Władze kontrone nie spel- 
niaią należycie swego zadania, co tylko rozzu- 
chwala wszelakich paskarzy. którymi zresztą gro- 
zi u nas tylko grzywna, podczas gdy w Warsza- 
wie pakują ich do więzienia, nakładają na nich 
duże grzywny i piętnujia nazwiska paskarzy 
w dziennikach ku przestrodze publiczności, U nas 
orgje prawdziwe wyprawiają przedewszystkiem 
przekupki na targach, które zdzierają bezlitośnie 
za mleko, masło, jaja, iarzyny itd. a dalej rzeź» 
nicy, ignorujący wszystkie taryfy a niemmiej pie- 
karze, Pomimo zniżki cen zboża, nie nastąpiła słu- 
szna obniżka ceny mąki i chleba — która w War- 
szawie np. spada ciągle a u nas komisja badania 
cen postępuje bardzo delikatnie z paskarzami 
i rzeźnikami, Wczoraj wyłapamo dzięki energii 
okręg. policji, rzezniczkę w bali przy ul. Halickiej, 
niejaką Krasicką, która za mięso pobierała:za kg. 
o 600.060 mk. ponad taryfę maksymalną, 

Kontrolę na targach i u rzeźniczek wykonuje 
się bardzo marnie, winę ponosi także publiczność, 
którą w własnym interesie musi mieć odwagę 
i chęć naieżytego wystąpienia. O każdem nadu- 
życiu i wyzysku należy donieść do urzędu targo- 
wego lub na policię z podaniem nazwiska a wów- 
czas władze ingerować muszą. Tępienie paskar- 
stwa jest nietylko aktem samoobrony, lecz także 
niewątpliwie obowiązkiem obywatelskim. 

Samo narzekanie nic nie pomoże. 

Zarządzona w ostatnich czasach kontrola 
sklepów stwierdziła brak faktur, cen, podawania 
cen wygórowanych itd, Po stwierdzeniu. naduży- 
cia, władze powinny nazwiska tych firm ogłosić 
w dziennikach dla przestrogi, | 

Wi ostatnich czasach szerzy się u nas lichwa 
ratalna — przy sprzedaży na raty niektórzy kupcy 
dopisują horendalne odsetki, dochodzące do 50%. 
W Warszawie nie pozwolono na uprawianie, ta- 
kici lichwy — kupcy ratalni poczynili starania. 
aby władze zezwoliły lim ma pobierania nieco 
wyższych cen przy sprzedaży na raty, Władze 
warunek odrzuciły. Czy u nas we Lwowie zaj-| 
muje się ktoś wogóle zbadaniejn tych interesów 
ratalnych? Faktem stwierdzonym jest, że artyk; 


ły pierwszej potrzeby --- szczególnie żywność. 
ubranie, obuwie, są na nasze płace droższe, ani-l 
żeji zagranicą — i że drożyzna coraz większa. 


Czy siery decydujące należycie występują prze- 
ciw temu. 

Poczekaliśmy się taryfy maksymalnej — czy 
jednak jest ona wykonywaną, czy magistrat i ;c- 
go wladze kontrolne czuwają nad tem. ażeby ta- 
ryfy te nie byly tylko na papierze. Pójdźcie na 
targi i przypatrzcie się, jak ta kontrola wyglad: 
— jak tem interesują się ci, których obowiązkiem 
iest ochrona utrapionej ludności. Na radzie mij- 
skiej — w której trudno zebrać komplet — od 
czasu do czasu wystapi ktoś przeciw paskarsiwu 
— jest to zazwyczai tylko burza w szklance wo- 
dv. I znowu nastąjg — bezwład. © paskarze i wy- 
zyskiwacze u rawiaią dale? bez przeszkody intra- 
tne swe rzemiosło, 


Zapiski. 


Gazety Bankowej nr. 9—10 zawiera nastę- 
pujące artykuły : Jan Czerwiński: Przesilenie kre- 
dytowe, Władysław Wisłocki: Koncentracja pol- 
skiej spółdzielczości, (W, B.), O przyszłą polity- 
kę bankową. (M) Bank. Polski, Stanisław Lauter- 


bach: Otecre przesilenie, a ins'ytucji informa 


cyjno-handlowa, Bibljograija, Głosy prasy, Prze- 
gląd ustaw i rozporządzeń. Sprawy bieżące. Kro- 
nika krajowa, Kronika zagraniczna, Calendarium. 

„Iskryś. Znakomity tygodnik ilust owany dla 
młodzieży „Iskry*, wychodzący w Warszawie ul. 
Warecka 14, pod redakcją Władysława Kop- 
czewskiego, przynosi w Nr. 22 początek zajmu- 
jacego artykułu prof. Bohdana Dyakowskiego 
o „Niedźwiedziu*, tym ginącym „mocarzu puszcz“, 
daiej dwa artykuły o Morzu Polskiem: kuratora 
B. Chrzanowskiego o okolicach Gdyni i R. Fle- 
szarowej o „Śpiewającym* piasku nadbrzeżnym, 
Paweł Piotrowski informuje o wyprawie aeropła- 
nowej dokoła świaia (z mapą), a J. K. L. o za- 
ćmieniach, Dr. M. Orłowicz zaznajamia z orga- 
nizacą sporiu, A. Urbański daje krótką notatkę 
o Pilawie, sąsiadce Pilawiec. Dwie powieści, li- 
sty, rozrywki, gazetka, dział robót pod doskona- 
lym tytułem „Niepróżnujące próżnowanie*, skła- 
oają się na całość numeru. Pismo przynosi za- 
powiedź wydania przed wakacjanii kalendarza 
„Iskier* dla młodzieży, 


Sport. 


ADMIRA (WIEDEN)—CZARNI 6:0 (4:0). 

Sobota 31 maja. Czarni bez Wochanki, Haule- 
ra, Kopcia HI i Mullera, Admira: Wieser, Vozi, 
Nealinger; Schnaubelt, Stern (rez.), Fiihrlinger; 
Sigl, Weiss (rez.), Milzer (rez.), Schierł II., Janda. 

Skład Czarnych w tym dniu bardzo słabo ze- 
sławiony, tak, że Wiedeńczycy bez wysiłku pra- 
wie odnieśli łatwe zwycięstwo. Poraz pierwszy w 
tym sezonie grał w napadzie Wójcik, który miał 
dobre momenta. Czarni w tych zawodach robili 
wrażenie C-klasy Wynik zawodów odpowiada 
więę stosunkowi sił obu drużyn. 

Dla Admiry bramki padają w 7, 12, 18 i 43 mi- 
nucie, wszystkie strzelone przez Schierla. W dru- 
giej połowie w 41‘ strzela piątą, a sw 43‘ Weiss 
szóstą bramkę. Czarni kiłka pewnych pozycii nie 
wyzyskali (jak zwyczajnie), z których jedną strze- 
liiby każdy inny, a tylko nie Drapała, który z 10 
kroków nie mógł poradzić sobie z bramkarzem, 
nie mając zresztą żadnylh innych przeciwników. 
Do uzyskania przeboju potrzeba także zmysłu or- 
ieniacvinego, którego niestety brak wspomniane- 
mau graczowi, — Z Admiry wyróżnili się w ataku 
Schierl Il. i Weiys, pomoc przeciętna, obrona słaba 
i nięsewna. Wieser w bramce zdradzał niebew- 
ność siebie. W Czarnych grali jeszcze iako tako 


T 


(poza Winnickim) Kopeć Il. i IV. i Wójcik, Wit- 
kowski był zadziwiająco słaby. W pomocy Wron- 
ka nie nadaie się do l-szej drużyny. Przereklanio- 
wany Chmielowski w ataku, okazał się bardzo le~ 
niwjm, Lenistwo u gracza to największy minus 
plkarza, gracz taki nic nie pomaga, lecz tylko 
sSzsodzi. — Rogów 4:2 dla Admiry. Sędzia p. Zim- 
merian dobry. EJ 

u) Z zawcdów Szwecłą—-Belgia 8:1 (4:0). Po- 
mmo ambitne; gry Belgów, ci ostatni ulegli prze- 
ciwnikowi bardziej zwartemu. Zawodom przypa- 
Wywało się 10.000 widzów. 

We wczorajszym numerze zaszła pomyłka co 
do wyniku Szwecia—Belgja, co niniejszem pro- 
stujemy. 


(i.) Szczęśliwe drużyny Olimpijskie. |DO dai- 
szych rozgrywek olimpijskich w piłce nożnej do- 
puszczone zostały kraje: 1) Urugway. 2) Szwajca- 
ria, 3) Szwecja, 4) Egipt, 5) Włochy. 6) Hoiandiz, 
7) Francia, S) Irlandia. — Rozgrywki między wy- 
mienionymi kratami rozpoczną się 5 czerwca (5 i 
6 czerwca pół finał dla drużyn zwycięskich). 

nia 8 czerwca pół finał dla drużyn, które o- 
trzymały 3 i 4 miejsce. 

Dnia 9 czerwca ostateczny finał, który wyda 
mistrza VIII. Olimpiady w Paryżu. 


Match tootbalowy Załewski-Welz na boisku 
LL, K. Czarnych. W poniedziałek 2 czerwca br 
odbedzie się © godz. 5.30 popołudniu match przy- 
iacielski stałych bywalców cukierni Zalewskiego, 
przeciwko byswalcom cukierni Weltza. — Dochód 
przeznaczony jest na polski fundusz olimpiiski, — 
Bilety we wcześniejszej rozsprzedaży w cukierni 
Welza i w dzień zawodów przy kasie, 

Zalewski: Frankowski, Lagocki, Vogel, Kopy- 
styński, Hugi, Kelle; Rehman, Róhr, Michalewski, 
Kruszyński (kapitan), Muller; sędziuje redaktor 
„Kuriera Sportowego“ Henryk Blaustein, 

Welz: Kornella; Asłan, Dzieduszycki; Zielim- 
ski, Kolmer (kapitan), Wayda; Koch A., Chlipalski, 
Klimkiewicz, Gerżabek, Wieleżyński, 

(j) Kongres piłkarski w r. 1925. Kongres 
międzynarodowy federacji stowarzyszeń piki noż- 
nej, ustanowił Pragę częską, jako siedzibę na- 
stępnego kongresu w r. 1925. 

(jj Wiedeńskie zawody puharowe. Połfinał 
wiedeńskich rozgrywek o puhar odbędzie się dnia 
15 czerwca. W półfinale walczyć będą dwie pa- 
ry: Amarorzy—Simmering i Siovan—WAC. Za- 
wody te w myśl przepisów rozgrywek o puhar, 
rozegrane być muszą na obcych boiskach. 


Ogłoszenia. 
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SZYKARSKIE 


MEBLE salonowe werandowe, łóżeczka, bujaki, fotele, kanapy. kosze podróżne 1 stojaki na 


kwiaty. WALSZY, leżaki, 


i KASETY rafjowe 
BRACIA HEGEDUSS 


Piotr Mikolaseh i$ 


(Lwów, pasaż Mikolascha) 
Wytwórnia farb, lakierów i kitu. 
Skład pokostu, art techn. i gospod. 


PASY skórzane, wie błądzie 


KUNZA i BALATO. 


HU) 


tę 4 AE 


A 
Piasek biały 
i kamień -do budowy wysyła wa i 

ień gonami z własnych 
przedsiębiorstw z piaskowni Sichów obok Ewa a ŚNE 


a cenach konkurencyjnych 6425 
Józef Podgórski 


Lwów, Chorążczyzna 25. Dostawa natychmiastowa. 
NN oŚCCĆC LZ on 


EEEE TECZCE" I" 


i 
firma chrześcijańska, 
własna Kętrzyńskiego 11. Halicka 5. — Rudnik n. Sanem. 


rzeźbione polecają hurtownie i częścicwo. 


Lwów, sspzraika 23. filja 


Doroczne Walne Zgromadzenie 
członków Związku Spółdzi:lni Spożywczo-Gospo- 
darczych „JEDNOSU* we Lwowie 
odbędzie się w niedzielę dnia 15. czerwca br. o go- 
dzinie 930 rano w sali Stow. Pracowników Ceramicz= 
nych przy ul. Zielonej 1. 3. 

Porządek obrad: 1. Odczytanie protukołu; 2. Spra- 
wozdanie Zarządu; 3. Sprawozdanie Rady Nadzorczej. 
4. Sprawozdanie Komisji rewizyjnej; 5. Rozdział nad- 
wyżki; 6. Wybór uzupełniający: a) 4 członków Rady- 
Nadzorczej, b) 4 członków zastępców Rady Nadzorczej; 
7. Wybór 3 członków Komisji Rewizyjnej; 8. Zmianą 
statutu ($ 11 — Wysokość udziału); 9 Wnioski i inter- 
pelacje. — Za Radę Nadzorczą: Juljan Obirek, prze- 
wodniczący — Tomasz Telmany, sekretarz 


Już nie trzeba zagranicznzj Uiirzmaryny 
ponieważ Perlmuttera Ultramaryna przewyższa 
wszelkie zagraniczne wyroby i jes! najiepszą i naj- 
wydatniejszą farbą do bielizny, wapna i celów 

malarskich farb ULTRAMARYNY 728 


| CH. PERLMUTTER MÓW i w Zniesieniu koło Lwo- 


wa, biuro Słoneczna 26, 
Już potaniały 


Otemany, Kanapki do składania 


Materace włosienne i sprężynowe 
Kapy, firanki, Materje mebl. Chodniki, Portjery w znanej 
z taniości firmie E. HAGLER, Lwów, Sobieskiego 24. 
Uwaga na firmę i nr. domu 24. 6297 
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markizet. 


Na raty! " 


kostjumy, płaszcze, modele 1924 roku, suknie wełn. crep de'chine, 
trykotyn., 
męskie i dziecinne w wielkim wyborze. 714 

— Bielizna do wypraw ślubnych we wielkim wyborze. — — — 


szlafroki, spodniczki, 


kamizelki, ubrania, 


"DZENIE PA RYZ ADELA 


— Lwów, Pańska 22. 


ŻYWE WIEPRZEĘ w każdym ga'unku ; 
NA TARGU WIEDEŃSKIM 


śnienięża najlepiej „J UGOSLAVIA* 


w komis 
towarzystwo z ogr.por.dla sprzedaży bydła i koni 
(„Jugoslavia* Vieh u. Pierdekommissions - Gesell- 

schaft m. b. H.) 
Wiedeń, St. Marx 
Telefon: 1668, 2485 == w nocy 62756 
Giówny targ: Wtorek, dodatk. targ: Czwartek. 


Adres telegraf.: „Jugoslavia“, Sanctmarx, Wiedeń, 
Zaufanych dla tawarzyszenia transportom na życzenie rosyła 
E się do Bogumina (Oderberg) Na zapytania listowne udziela j 
* się dok!adnych i suśiienagch informacji. 6242 * 


UWAGA! WAARA)! Celem zaoszczędze- PI Prhlinznośa j przy 
i nia czasu i trudu I. l. IZA wy- 
mianie marek polskich na Złote zarządza mł de- 
tailiczny firmy „Mierpol* Józef Weksler Ska. komand. Lwów 
Sykstuska 2. telef. Nr. 724. przedświąteczną reklamową 
sprzedaż następujących towarów po cenach hurtownych. 
Pończochy cienkie praktyczne Mp. 1,500.000, pończochy 
fil de couse ze szwem Mp. 2,500.000, pończochy pół 
jedwabne Mp. 3,500.000, pończochy gazowe Mp. 4,500.000. 
Rękawiczki niciane Mp. 2,500.000, rękawiczki imit., duń- 
skich Mp. 3,000.000, rękawiczki najmodniejsze fantast. 
Mp. 4,500.000. Skarpetki męskie od Mp. 1,500 000, jam- 
pery jedwabne od Mp. 27,500 000. Ubrańka dziecinne od 
Mp. 4,000.000 oraz wszelką bieliznę damską w wielkim 
wyborze. 644 


| EW szem (HE. "EU WERE WW_ | 
BACZNOŚC! Ceny konkurencyjne! 
Na raty dajemy 


ubrania używane i nowe, 
taglany, płaszcze gumowe, 
kurtki, spodnie, pryczezy, bundy, kurtki skórzane etc. 
Nadto kupujemy i przyjmujemy w komis używaną 
garderobę. $. SONNTAG, Magazyn używanej i no- 
[| wej konfekcji, Lwów, Kopernika 16. 5993 


OBUWIE 


E 


A FARAT G 3 


NA RATY 


H najtrwalsze kra- 
jowe i zagraniczne 688 


= Pańska Zi. = 


44 Miss Evigny. 


CO 
Nauka i wychowanie 


Maestra @italiano, france- 
1 a se, zusso cerca un po- 
sto per due mesi di vacan- 
ze in um lnogo di bagni o 
nella campagnia. Zgłoszenia 
pod „Maestra“ przyjmuje 
administracja. 6443 


Różne 


Zawiadomienie. 


Poznaj siebie! Kim jesteś? Kim być 
możesz? Char kter, zdolności, prze- 
znaczenie. Jeżeli 'Ci brak ener- 
gji, równowagi, jeżeli nie wiesz 
jak żyć, postępować, aby zwycię- 
sko przeciwstawić się losowi, 
zwróć sią co SZYLLERA- 
SZKOLNI A, znawcy dusz, 
autora prac naukowych. Nadeśli) 
charakter pisma swój, lub zainte- 
resowanej osoby, napi z rok, mie- 
siąc urodzenia, kawaler, żonaly, 
wdoawi.c, ile osób najbliższej ro- 
dziny, n. tych danych otrzymasz 
listem poleconym naukową szcze- 
gółową analizę cha'akt ru, okre- 
ślenia ważniejszych zdarzeń ży- 
ciowych odpowiedzi na szczerze 
zadane pytania. również horoskop 
ułożony ;rzez słynne  medjum 
Avalizę<horoskop 
wysyła się po otrzymaniu 3 zło- 
tych. jeżeli wzią pod uwayę, 
że wykonanie analizy wymaga po- 
ważnej umysłowej pracy, koszta 
ogłoszeń, pocztowe itp., wyżej 
oz aczona suma nie jest zbyt wy- 
soką. Osobiście przyjmuje 12—7 
popoł. Doświadczenia naukowe 
p. Szyllera-Szkolnika zaszczycone 
chwatebnymi protokołami nauko- 
wych towarzystw Warszawy, świa- 
cectwami najwybitniejszych po- 
wag Świata lekarskiego i odezwa- 
mi prasy. Książki nadzwyczaj cie- 
kawej treści naukowo- rL 
Katalog ilustrowany darmo 

przesyłkę dotaczye znaczek ge: 

cztowy. 


Adres: Warszawa, Psycho- 

grafolog, Szyller-Szkolniky 

Piękna 25, pokój 18. — 
Telefon 506-09. 


GEE = 


KOMUNIKAT. 


ANE 


LAAAUI. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


Akcjonarjuszy Austriackiego Zakładu Kredytowego 
dia Handlu i Przemysłu we Wiedniu 


“odbędzie się 


dnia 17. czerwca 1924., o godzinie 3/, popołudniu 
we wielkiej sali austrjackiego Związku Inżynierów 
i Architektów (I. Eschenbachgasse 9) 


z następującym porządkiem dziennym: 


1) Sprawozdanie Zarządu. 
2) 3 Komisji 


rewizyjnej i 


powzięcie 


uchwały co do przedłożonego 


bilansu. 


3) Powzięcie uchwały w sprawie rozdziału zysku. 
4) Wniosek na zmianę § 4, VIII. 2. ust. § 5, ust. 2, 
$ 77. ust. I, $ 82. ust. 2. L. 3 statutu. 


5) Wybór Rady Zawiadowczej. 
6) =, Komisji Rewizyjnej na 


rok 1924. 


Akcjonarjusze, którzy pragną wziąć udział w tem Zgroma- 
dzeniu mają złożyć najdalej do dnia 7. czerwca b.r. akcje wraz 
z kuponami w likwidaturze Zakładu Kredytowego, Wiedeń I, 
Am Hof 6., zaś we Lwowie w Kasie Banku Dyskontowego War- 


szawskiego, ul. 3 Maja 14 
Marjacki. 


Wiedeń, dnia 27. maja 1924. 


6446 


SNAKE] 
U 


LL RR ŻĘ za 


i Akc. Banku Hipotecznego, plac 


Austrjacki Zakład Kredytowy 
dla Handlu i Przemysłu. 


sz) 


| Danna inteligentna, 


Ropne 
Semi-lDiesel 
stałe i okrętowe 


MOTORY 
od 3—120 P. S. 


OSERS4 BAUER T.A. 
Wiedeń, XX. 
Dresdnerstrasse 81-85. 


Tłumaczenia niemiecko- niemiecko- 
polskie przyjmuje wy- 
trawny praktyk Wojciech 
Jabłoński, Lwów, Sykstuska 
40. III. p. 5530 


"/gubiono dokumenta woj- 
ĉa“ skowe na nazwisko Ša- 
muel Schapira ur. 1894 w 
Sokalu unieważniam. 6426 


Moda wdowa z dobrego 
domu krawczyni z urzą- 
dzonem mieszkaniem wyj- 
dzie za mąż za poważnego 
pana na stanowisku lub 
młodego wdowa z dzieckiem 
Pod „Viribus unitis“. „Kurjer 
Lwowski“. 6448 


Pierwsza w Polsce 
fabryka wyrobów 
drucianych 


„WSCHÓD“ 


Tow. z ogr. por. 
Zadziele -Żywiec 


wykonuje w każdych ilo- 
ściach po cenach konku- 
rencyjnych: 
SIATKI tkane wszelkich 
nr. i gatunków 


PLECIONE do ogro- 
dzeń 


MATERACE w ra- 
mach żelaznych 


SPRZĘTY kuchen- 

ne i wszelkie 

wyroby z 
drutu 


Zlecenia wykonuje ze 
szczególną starannością. 
6436 


Posady i prace. 


uczci- 
« wa otrzyma posadę. Zgło- 
szenia Supińskiego 2. IL p. 
na lewo od 3—5. 3438 


(ŻE REMEK" | zg] 
Kupno i sprzedaż. 


fortepiany pianina har- 
monje. Kaim i Syn Lwów, 
Kopernika 16. Telefon 20-45 
6257 


fortepian i pianino pierw-; 

szorzędnych firm, krzy- 
żowe, prawie nowe sprze- 
dam. Również kupuję forte- 
piany i pianina, tylko pierw- 
szorzędnych firm. Kopernika 
26. parter oficyny R 


RKRKRRY KK WELKE 


KLUPY (Fity)wszelkich rodzajów 
NUMERATORY oryg. Göhiera, 


oraz części składowe do tychże 


TAŚMY parciane i stalowe, 
oraz wkładki do tychże. 


METRY wszelkich rodzajów 
SZUBLERY d drzewa 
KLUPKI do kopalnia- 

1596 ków stalowe i drewniane 
Ryszpaki, Cechówki, Książki 
kubiczne wszelkich systemów 
Kredę do drzewa — polecają 


LEON APPEL i S-ka 


Lwów, Legjonów 1. 
Tel. 458. — Adres telegr. „Optyka, Lwów“. 
Gener. zastępcy Wilhelm Góhlers Wittwe, 
Freiberg (Saksonia). 


Jedyne Fabryki Numeratorów i Kiup do drzewa 


RKKRKRKKKKKKAAKKKIIA 
ZKKKKKKKKKKKKKKKKKK 


% 
x 
x 
* 
% 
£ 
x 
% 
£ 
% 
x 
K 
x 
% 
% 
x 
x 


PRZETARG 


Szef Inż. i Sap. Brześć nļ|B. 
ogłasza przetarg publiczny 
na instalację oświetlenia elek- 
trycznego łącznie z armaturą 
bud. Nr. 178 w Obozie War. 
Brześć n|B. (około 300 pkt. 
świetlnych). 

Termin wnoszenia ofert dnia 18. czerwca 
1924 r. godzina 12-ta w południe. 

Wadjum wysokości 3°% od sumy wska- 
zanej w ofercie należy złożyć w Kasie Skar. 
bowej na conto Szef. Inż, i Sap. DOK. 
Nr. IX. Brześć n/B. 

Warunki ogólne i ślepe kosztorysy 
można pobierać w wydziale budowlanym 
Szefostwa Inż. i Sap. w godzinach urzę- 
dowych. Wybór oferenta zastrzega się. 
6435 W z. Szefa Inż. i Sap. OK. IX. 

(—) Inż. KINEL Mir. 


m ma a |.) y 
Najtaniej i na raty! 
Płaszcze damskie, kostiumy ubrania męskie i dzie- 
ciune raglany płaszcze gumowe itp. poleca nowootworzony 


PLRKBEROCRA bwów KAZINICRZOWSKA A. 


Ceny reklamowe. 


magazyn 
konfekcji 


Wohi 


dziecinne najnowszych mo- 
deli na sprężynach w najlep- 
szym wykonaniu i wyroby 

koszykarskie 6280 
aF poleca najtaniej %% 


Pracownia wózków dziec, i wyrob. koszykarskich 


E. Kik, Lwów, ulica Żółkiewska 17, 


Wszelkie reperacje wykonuje solidnie i tanio. 


200 i kanapki do s ładania, otomany, wkład 
taniej Lóżka i poduszki rozharowe, firanki, py 


chodniki, dywany, materje meblowe, drelichy ceraty li- 
noleum poleca hurtownie detajlicznie E. KORENBLIT 
Lwów, ul. Brajerowska 4. 6255 


W centrali Pończoch 
Pfau RYNEK 19. 


najtaniej, bo wchód przez sień. 6283 


iura w Bydgoszczy z 


1 obszernemi ubikacjamij  Inserujcie się 
(hala) w centrum z zajazdem, 


I-ietnim kontraktem korzy- W „KURJERZE: 


stnie do sprzedania wzęg 
. LROWSRIM" 


wydzierżawienia. oni a 
6431 waw 


Poznań, skrzynka poczt. 238.4 a» 


Nakładem Lwowskiej Spółki Wydawniczej, Sp. z ogr. odp. — Z drukarni Polskiej, Chorążczyzna 31, pod' zarz. Z, Kiełbusiewicza. — Odpow.. redaktor Tadeusz Stroiński. 


